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Rok 1926 podzielił los swoich poprzedników, koń: |czych sąsiadów *, zapominając o tem, że własnej winy, 
cząc sią tak samo, jak i one, i ginia w labiryncie | Narodu było tam bardzo wiele. Toteż nie dziwnego, ża 
ciemności, nazwanej: przeszłość. Miejsca jego zaj- |jedan z trzeźwo myślących pisarzy, omawiając czasy. 
mujo Rok Nowy, zwykłą już rzeczy koleją, zmagania sią naszego’ Narodu, rzuca pytanie: „jakieź 

W pamięci ludzkiej zaciera się zwykle wszystko [nas zdradziły cuda?" i odpowiada sam sobie: „że były 
dość szybko — szczególnie rzeczy powszednie; pozo- |tlemi duma, zdrada i obłuda i los ciągle zły“. d: 
stają w niej dłużej wielkie wypadki, czy doniosłe Wy” A cóż dziś? Los Państwa jako całości i los oby« 
darzenia radosna, a więcej jeszcze smutne i bolesne, j wateli — zwłaszcza szerokich mas ludowych, nie „do 
zwiaszcża, gdy one ranią serce i duszę swemi następ- pozazdroszczenia. `“ 
siwami. 

Rox miniony był i pozostanie dla nas rokiem nie- |Zdrada zaś chodzi prawie bezkarnie po Polsce i isi 
zwykłym, Był to bowiem rok wielkich i niespodziewa- |szerokich rubieżach, w biały dzień, 
nych wypadków i wydarzeń o charakterze ogólno- |” s > 


- 


państwowym i narodowym — rok nadzieji i złudzeń — AHOT nea EAI f 

rok niepewności i rozczarowania — rok, w którym x 

zasiano wiatry i zbierano już z nich burze, a nieza- my, piu, = ; 

wodnie trzeba przygotować sią jeszcza na nowa. Jakich GAACOVIENSIG l 5 


roziiarów będą owe burze i kiedy — Bóg raczy wie-| -.. i i me — 
dzieć, no, i może ci, którzy los Naroda wzięli w swe|iovą 1 poatrzymującą egzystencję Łaństwa, wielką cz 
rece. ścią Narodu. Stąd wielu obywateli zaczyna czuć sią 
Polska ma wielką historyczną przeszłość. Ma czasy | we własnem Państwie nieswojo i niepey/h) ap 5 
świetnego rozwoju i potęgi, ala ma też okresy bez- Sąsiedzi nasi, przyjacialsko i wrogo *uspozobielij 
rządu i anarchji — tych nieuchronnych zwiastunów spoglądają na nas z politowaniem i lekceważeniem, nig 
tragiczne go upadku. Wieła historyków rozprawiło się respektając ani naszego „rozumu*, ani naszych: natu: | 
przyczynami upadku Państwa Polskiego bardzo krótko, | ralnych i nienataralnych, potrzebnych i niepotrzebnych, 
Sh wygodnie, źwalając całą winę nanasżych „zbrodni- różnorodnych sił 
w. 
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Jak z jednej strony nie należy wywoływać upio- 
=row złej i niesławnej przeszłości, tak z dragiej strony 
A wolno nam zamykać ecza przed faktami i nagą 
prawdą. I aczkolwiek słowo jest dziś w Polsca skrępo- 
"wane, aczkoiwiek bałwochwalcze organy widzą wszyst- 
ko w różowych kolorach, wprowadzając w błąd dobro- 
dusznych i łatwowiernych, każdy niemal z nas czuje 
 jskąś dnszaca i nieznośną atmosferę. Widać powszech- 


Rie, ; 
u 
: 

A więcej jeszcze bolesnym jest fakt, że zamiast skupiać 
t wszystkie rozporządzalne siły w Państwie dla dobra 
_ Narodu, pewne czynniki rozbijają je coraz więcej. Za- 

miast gromadzić siły i energję na odparcie każdego 

ataku wroga, m > 


Niestety, tak jest! 
Przykrem jest bardzo, że położenie nasze tak we- 
wnętrzne, jak i zewnętrzne jest ciężkie i niebezpieczne. 


Toteż nic dziwnego, że przychodzą tu na myśl 
owa proroka, przepowiadającego upadek wszelkiego 
zrólestwa, zwróconego przeciwko sobie. 

To wszystko, co tu powiedziałem, to refleksje mi- 
nionego roku, 
ir W tej chwili wchodzimy w Rok Nowy. Nie rzu- 
cając więc zasłony na to, co było, patrzmy przedewszyst- 
> na to, co będzie. Pamiętajmy o tem, że przyszłość 
za, nie tyle zależy od losu i wydarzeń, jie od nasz 
“Samych, od woli Narodu, od wspólnej, ce'owej i zgo- 
dnej wspólaracy wszystkich, którzy kochają Państwo, 
a przyszłość jego i iudu leży im na sercu, 

Jest to jedyna, choć nie nowa wcale droga na- 
„prawy, którą kroczą i dochodzą do celów wszystkie 
rozumne państwa i społeczeństwa. 

Jesli Rok Nowy, w odróżnieniu od roku starego, 
nam to przyniesie w darze, to może oa być rokiem 
triumfu rozumu i prawdziwego odrodzenia dachowego 
1 gospodarczego, bez czego o lepszej przyszłości marzyć 
nawet nie można. 

Mimo jednak wszystkich zawodów klęsk i niepo- 
wodzeń, rąk nam zakładać nie wolno, lecz jeszcze z wiek- 
szą €nergją zabrać się do pracy z niezłomną wiarą 
w lepszą przyszłość. 

Do Was też, Bracia włościanie, jako największej 
i najzdrowszej części Narodu, z okazji Nowego Roku, 
zwracam się z jedaem tylko życzeniem, które jest rów- 
Bocześnie ugją prośbą : 

Skupnis sią razem w zwartjn szeregu do pracy 
dla Państwa i własnego dobra, a Bój sprzwiadliwy 
zamierzeniem naszym niezawadnie błozosł wić Lodzie. 

liencentiy itos. 
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Nauka w szkołach po wojnie stała się kosztow- 
ną i drogą. Wiedza o tem ci zwłaszcza, co mają więcej 
dzieci w szkołach a skromne środki, 

Pomijając bardzo drogie, a często zmieniające się 
jodręczniki, ile te opiat i skiadek czyha codzień nie- 
mal na biedną kieszeń biednych rodziców? To też 
większość chywatełi w Polsce z największym trudem 
i poświęceniem przepycha swe dzieci z klasy do klasy, 
z utęsknieniem wyczekując końca studjów. 

Nareszcie przychodzi ebwila upragniona. Syn 
względnie córka przynuczi dyplom chiubnie ukończone: 
co gimnazjum, semimarjani, czy szkoly handlowej. R0- 
dzieom spada kamieć 
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] 1 ge serca, Dziecko dostanie posa- 
dę utrzyma się, a może nawet dopomoże matce wdo- 
wie, czy też miodszemu rodzeństwu-sierotom, 
Ogromna większcść spoleczeństwa polskiego dlate 
go posyła dzieci swe do seminarjum, gimnazjum, czy 
szkói zawodowych, by po ukończeniu tychże j uzysłka= 
niu patentu vzyskać dla dziecka posadę, > 
I tu zaczyna się tragedja, nieraz głośna, a naj- 
częściej cicha, ale niemmiej rozpaczliwa. s | 
Seminarja w u'olsce fabrykują 1ozrocznie kilka 
tysięcy ukończonych seminarzystów, względnie semi- 
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narzystek, dzieci chłopskich lub biedoty miejskiej; 
wszystko liczy na posady, a tymczasem posad brak 
i kuratorja odmownie załatwiają wniesione podania. 

Bynajmniej nie zanosi się na zmianę tych opłaka- 
nych stosunków. Co będzie z tymi tysiącami patento- 
wanych wykolejeńców, bo za takich należy uważać tych 
zawiedzionych, którzy bez własnej winy stają się pro- 
letarjatem imidigencji, najgorszym i 
niejszym ze wszystkich proletarjatów ? 

Mówi się dużo i szeroko o szkołach handlowych, 
czy przemyslowych, żeby do nich posyłać dzieci. 

W Polsce musimy rozwinąć handel, przemysł, 

Musimy, ale na razie zamiera życie handlowe 
i przemysłowe, coraz większy zastój, banki padają je- 
den za drugim, fabryki się zamyka, a kupcy, podobnie 
jak wszyscy, wyglądają lepszych czasów. 

Nasz świeżo upieczony handlowiec, czy przemy- 
Słowiec, ma świadectwo ukończenia szkoły handlowej, 
ale posady mie dostanie, a nietylko posady, ale nawet 
posadki, bo rawet o najskromniejsze zajęcie 
trudno, 

Coraz więcej mamy kandydatów do posadek, du- 
żoby o tem mogli powiedzieć posłowie, dyrektorzy ban- 
ków, fabryk, przedsiębiorstw i t. p. 

Równoezesnie coraz trudniej o dobrego kowala, 
ślusarza, krawca; szewca, czy innego rzemieślnika, co- 
taz większe szerzy się partactwo, 

Przypatrzmy się na trafiki, na gospody chrześci- 
jańskie, jak marnie egzystują i to nietylko z powodu 
zastoju i ciężkich czasów, lecz dlatego, że są przez lai- 
ków, a nie przez fachowców prowadzone, 


A niechno kto spróbuje zaiożyć, n, p. browar, gar j 


barnię, i t. p, musi fachowców z zagranicy sprowadzać, 
bu w Polsce za dużo mamy ludzi z patentem, a za ma- 
ło fachowców, a specjalistów brak nam ogromny, 

Jakiż z tego wszystkiego wniosek? 

Musimy raz na zawsze zerwać z przesądem,.: że 
kto ma patent z ukończenia seminarjum, szkoły handło 
wej, czy jakiejkolwick innej, jest fachowcem, któremu 
państwo jest cbowiązane dać posadę, 


Fachowców tworzy życie, praktyka, a nie szkoła,! 


specjalista, bok specjalnych studjów musi również 
mieć praktykę, 

Nie to, oc Fto skończył, ale co się nauczył, co 
umie, winno decydować i wszędzie decyduje o kwali- 
fikacjach czlowieka na zajęcie pewnego stanowiska, 

Polska nie może być wyjątkiem, Państwo nie 
jest obowiązane dawać posady każdemu, kto skończy 
szkolę, natomiast jast cbowiązane popierać rozwój rol- 
pietwa, przemysłu i handlu przez stworzenie im odpo- 
wiednich warunków rozwoju, 

Jakżeż bowiem może rozwinąć się u nas rzęmio: 
sło, kiedy rząd wywicrza kowalinie czy krawczyni na 
zapadlej wsi podatek obrotowy od obrotu, nieraz dzis- 
sięćkroć przewyższający rzeczywisty obrót danego 
rzemieślnika? 

Przy obecnej pulityce rządowej w Folsee niema 
miejsca na fachowców, przy najlepszej polityce rządu, 
bez fachowców produkcja się nie rozwiuie, Jedynie 
przez rzeczywiste, staic i rzetelne popieranie produkcji 
rolnej, przemysłowej i wszelkiej innej wytwórczości ze 
strony państwa i przez uzyskanie zastępu tęgich fachow 


ma jniebezpiecz: | 


bardzo 


ców możemy wybrnąć z obecnego zastoju i rozpaczli- 
wego położenia, a zkliżyć się i dorównać w rozwoju 
i dobrobycie innym państwom, jak n. p. Czechom, 
Niemcom, Anglji, Ameryce, + 

Wówczas ustanie głód ną posady į posadki, bo 
ludzie młodzi, żądni pracy, będą mieć pracę, posadki 
zostaną dla uiedolęgów. z 

Jan Brodacki. 


Kto winien, góra czy dól? 


Klub poselski » Chłopskiego Stronnictwa« wysto= 
sował do klubu »Wyzwolenie< list z propozycją połą- 
czenia obu stronnictw w jedno. 

Na to ciowiedziało »Wyzwolenie«, że »Chłopskia 
Stronnictwo « mie zdało egzaminu z pracy pozytywnej, 
i jest typowym rozb:jaczem jedności, o połączeniu zatem 
nie może być mowy, ale jedynie o powrocie do klubu 
»Wyzwoleniac, z kiórego zmobili secesję. 

Na odpowiedź tę rzetelnie zasłużył klub posel- 
jaki »Chłopskiego Stromnictwa«, który poza Krempą, 
Wiewiórskim i Śliwinskim składa się ze samych ucieki- 
nierów już to z »Fiasta«, już to z » Wyzwolenia. : 

Jest to gruba nieuczciwość dostać mandat z rąk 
|pownego stnonnictwa, następnie sprzeniewierzyć go 
‘i w dodatku proponować okradzionemu spółkę, polącze- 
Nie, 
| Nicjednokroinie słyszy się na wiecach, ze góra, 
it. j. poslowie winni temu, że dół, t. j. wieś jest rozbita, 
Jest w tym zaizucie dużo racji, ale nie jest takża 
ibcz winy dół, t. j. eriopi. 

Diaczego tu i ówdzie shichają rozbijaczy i biją 
im brawo, zamiast gizepędzić takich panów Berków, 
[Brylów, Dąbskich, za siódmą górę, za siódmą rzekę? 
Gdy taki ananas przyjdzie do wsi i zacznie pomstować 
ina Piastoweów, czy »Wywwolenie«, że zdradzili pro- 
gram ludowy, dlatego on musiał wystąpić z klubu, na 
to jest jedna odpowiedź: 

Złóż hyclu mandat, wtedy dopiero przyjdź do nas 
ito cię posłuchamy, ale skoro ściskasz w garści mandat, 
|stóry zamydzięcząsz sronnicywu, a w dodatku wbijasz 
kły w swego dobrodzieja, toś totr i szubiennik, któremu 
[uczciwy czlowiek nia może podać ręki, od którego z po 
| gardą odwrócić się inusi. 

Hańba wam Bryze, Dury, Pluty, Walerony. 

Ignacy Rózga. 
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Kozidiki „Obłepskiego Stronnictwa“ 

Podvzas dyskusji nad prowizorjaum budźżetowem zabrał 
głos imieniem klubu „Chłopskiego Stronnictwa“ poseł Sas 
nojca, Bprzeciwił się proponowanemu przez Klub „Piasta“ 
obcięciu prowizorjum o 10 miljonów, oświadczając, że klub 
„Chłopskiego Stronnictwa“ ma zaufanie nietylko do mar- 
szałka Piłsudskiego i jogo rządu, ale nawet do jego kasztanki, 

W kilka dni później, klub „Chłopskiego Stronnictwa” 
wystosował list do kinbn „Wyzwolenia“ z wezwaniem do 
| połączenia się w jedno stronnictwo, w którym to liscie znaj: 
|duje się następujący ustęp: „Całopi, jak zawsze, tak i teraa 
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są na ostatniem miejscu. Reforma rolna nie jest wykonaną, 
kredyty państwowe zabierają przemysłowey, chłop jest trak- 
towany na każdym kroku jak obywatel niższej klasy“. 
Prezes klubu, Dąbski, w każdym numerze „Gazety Chłop-|bistą walkę między marszałkiem Piłsudskim a Wito. 
skiej“ daje wyraz rozczarowaniu i niezadowoleniu”ze rządu |sem, wyrażając niekłamaną radość ze zwycięstwa 
marsza'ka Piłsudskiego, natomiast „Przyjaciel Ludu“ jest | Piłsudskiego, z pozuębienia Witosa? Któż, jak nie 
pełen zachwytu i uwielbienia dla marszałka Piłsudskiego ks, Czuj, Dr Matakiewicz, Greis i Jasiński głosowali 
i jego rządu i wciąż tłustym drukiem zapewnia, że „idąclza utrzymaniem jako ministra wyznań i oświecenia 


Któż to bowiem, jak nie „Lud Katolicki“ walką 
o konstytucje, praworządność, których bronił Witog 
i rząd jego, obłudnie, wykrętnie przedstawiał, jako ogg- 


za Marszałkiem, idą chłopi gładką, pewną różami usłaną 
drogą“. 

Co myśleć o tych wszystkich koziołkach i łamańcach 
„Chłopskiego stronnictwa* ? 

Nie innego, jak to, że Bryl, Dąbski, Pluta, Stapiński, 
Sanojca, przywódcy Chłopskiego stronnictwa, zrobili z tegoż 
cyrk, w którym wywijają koziołki, za które dostają brawa 
i uznanie od głupców i błaznów. Rozsądny człowiek bowiem 
splunie z pogardą na błazeństwa w polityce. 

W położeniu bowiem, w jakiem znajduje się państwo 
i chłopi, trzeba ludzi poważnych, ludzi czynu i pracy, nie 
linoskoczków i komedjantów. 

Precz z nimi! 
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Uchwały Areybiskupów polskie potęsiają 
katolieko-lriowych i „Lud Kateliexi“ | 


8 

W duiach 30. listopada i 1. grudnia b. r. odbył 

się w Warszawie, pod przewodnictwem prymasa Polski, | 
ks. arcybiskupa Hlonda Zjazd biskupów i arcybiskupów | 
z całej Polski, zakończony wydaniem oficialnego ko-| 
munikatu, w którym ezytamy: „Przedmiotem narad j 
i uchwał zebrania księży Biskupów była bardzo po- | 
ważna sytuacja społeczeństwa i Kościoła, 
„Dzięki wzrastającema zanikowi praworządności 
rośnie komunizm i zagraża przyszłości Polski, kiedy 
równocześnie na ostoję wszelkiego zdrowego ustroju, 
Kościół katolicki, walą się gromy. 

Prasa antykatolicka tak wzrosła, że w samej 
stalicy powstają aż 2 nowe dzienniki ze zdecydowanie 
wrogą Kościołowi tendencją, gloryfikując n. p. rząd 
meksykański, albo nderzając na wpływ Kościoła w pu- 
_ blicznem wychowaniu, albo plugawiąc najświętsze rze- 
czy vhydnemi utworami. Wszystkie te dz'enniki ucho- 
dzą za takie, które są popierane przez sfery oficjalne. 

Zmysł publiczny moralny jest ebrażany bezkar- 
nością wobec przedstawień publicznych, które nrągają 
wszelkiej przyzwoitości, a cynizmem rozwięzłym zatru- 
wają dusze młodego pokolenia. 

Sekcjarstwo doznaje opieki ze strony pewnych 
czynników ze szkodą dla katolicyzmu i depce istniejące 
prawa, a nieraz bezkarnie chwyta się publicznego 
gwałtu”, 

Uchwaly pawyższe niełwnznacznie potępiają prze- 
wrót majowy i rządy pomajowa, dzięki którym prawo- 
rządność została podeptans i coraz więcej wzrasta 
zanik tejże; owe dwa nowe dzienniki, o których wspo- 
minają uchwały arcybiskupów — to „Głos Prawdy“, or- 
' gau Piłsudczyków i „Epoka“, organ rządowy — oba, 
jak powszechnie mówią, pobiesająca obfite subwencje 
z fundnszów dyspozycyjnych. 

Uchwały Zjazdu arcybiskupów są dotkliwym cio- 
sem również dla polityki „katolieko-ludowych* i „Ludu 
Katolickiego”, zawierają bezwzględne potępienie tychże. 


Sujkowskiego, mimo, ża tenże głosił się jawnie i pue 
blicznie zwolennikiem religji wolnej od wszelkich 
wyznań i dogmatów, a zatem zasadniczym wrogiem 
Kościoła katolickiego ? 

Uchwały zjazdu biskupów i arcybiskupów raz na 
zawsze kładą kres nadużycia „Luda Katolickiego“ 
i katolicko-ludowych, że oni bronią Kościoła i religji 
katolickiej. 

Komu istotnie leży na sercu dobro Kuściałą ka- 
tolickiego, kto chce działać w myśl uchwał konferencji 
bisknpów i arcybiskupów, ten musi jak najostrzej zwal- 
czać i potępić „Lud Katolicki" i katolicko-ludowych, 
3 Odda przez to rzetelną usługą Kościołowi i pań» 
BLWU. 


ram rom 
Tenen ra TIA 


im m SB pra, | 
A te kapitalne? 

W świątecznym „Przyjacielu Tuda* Nr 52, pisza 
poset Waleron — prezes Zarządu głównego „Chiop- 
skiego Stronnictwa”, że i chłop w Pelsce mógłby żyć 
zamożnie, gdyby pomiędzy chłosami była miłość i zgodą, 
Rzaćcie walki wewnatrzne, stwórzcie jednę, wielką 
wzajsmną miłosć chiogską, 

My; wasi postuwie — chwali się Waleron, nies 
tylko tę zasadę głositay, ale je chcemy w życie wpca: 
wadzić, czero dowody macie poniżej, 

Następuje przedruk listu, jaki tenże Waleran, 
oraz poseł Jan Dąbski imieniem „Chłosekiego Stron- 
nietwa* wystosowali do „Wyzwolenia“ list z propozycją 
natychmiastowego połączenia oba strenniectw i klubów 
poselskich w jedno wielkie stronnictwo i w jeden klab 
sejmowy. 

O kilka stron dalej znajduje się w „Przyjacielu“ 
następujący wierszyk: 

„Wyzwolenie” szyld ma wzniosły 
Nazwa wielką dłan ozdobą; 
„Wyzwolenia* walczą posły 

Nie z reakcją, lacz ze suką. 
„Wyzwolenie“ radykalue 

w pismach nieco i na wiecach; 
hymny dla się grzmi pochwalne, 
by po chłosskich piąć się piecach. 
W Sejmie z brudem ma przymierze, 
„Wyzwolenie* tax lud broni, 

jak sołtysi w średniowieczach: 
Zamiast ono lud wyzwalać 

lud od niego się wyzwala“. 

Tak wygląda „miłość chłopska* „Chłopskiego 
Swennictwa” w praktyce, 

Zarzuca sią „Wyzwoleniu”, że nie walczy z reakcją, 
w Sejmie sprzymierza się z brudem, po chłopskich ple- 
cach pnie sią w górę i równocześnie z temże „Wyzwo- 
leniem" chce się utworzyć jedno, stronnictwo jeden klub, 

Nic dziwnego, similis sinili gaudet — róway 
rad równemu. 
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AGS REY Y Ka WA SM 
strzeżemie, 

Po wiekach chwały i potęgi, po czasach, w których 
zdawało się, ża Polska nie przestanie dążyć do coraz to 


powodów: 1) nasze rozproszkawanie, 2) uchylania się oby» 
wateli polskich od głosowania, Jest to objaw nadawyczaj 
smutny, jest to dowód, że siły antypaństwowe, wywrotowe, 
powiększyły swoje szeregi i wzmocniły sig niezmiernie od 


większej siły, nastąpiiy jednak chwile słabości, a wreszcie | Czasu wypadków majowych. 


upadku dawnej Polski. Było wiele przyczyn upadka: wa-| 
dliwy ustrój państwowy, brak wszelkich reform a przede- | 
wszystkiem skarbowych i wojskowych, brak poczucia Dras 
worządności, ucisk warstw niższych, swawola, bozrząd, war- 
cholstwo, pycha, słabość wewnętrzna i t p. 

Osohno należałoby pisać o tych kwestjach; nam nie 
chodzi jednak teraz o przyczyny upadku Polski, bo je 
znamy, ale o spojrzenie na wewnątrz, o przypatrzenia się 
i gruntowne zbadanie siebie w chwili obecnej. 

Dzieją się u nas rzeczy bardzo ważne i nie czekają 
na to, aż my się spoimy, aż naprawimy swoje wady i z praw- 
dziwym patrjotyzmem przystąpimy do odrabiania zaległości, 
Wypadki ostatnie powinny wstrząsnąć duszą każdego Po. 
laka, powinny każdego z nas skłonić do nderzenia się 
w piersi i po wyznanin mea culpa rozpocząć zupełnie inne 
Życie. , Okazało się bawikm, że przechowujemy wiernie te 
Bame wady, kłóre już raz zgubiły Polskę, okazało się, że 
nasza słabość, partyjnictwo i niezgoda, powodują ciągłe 
klęski nawet tam, gdzie powinniśmy być panami, to znaczy 
w kraju. 

i Wystarczy wziąć pod uwagę wybory do. Kasy cho- 
rych w Warszawie, gdzie zwyciężyli komuniści, a to z dwu 


Wybory na Górnym Slasku również nia wypadły tak, 
jak mogły i powinny wypaść w interesie państwa. Niemcy 
szli solidarnie, my rozbici, Stąd porażka, Stąd ranka, że 
wszędzie, przedewszystkiem zaś w okręgach narodowościowo 
mieszanych, tylko wówczas można wygrać, jeżeli odłoży się 
na bok partyjnictwo, a wysnnie się na czoło interes narodu, 
jeżeli — jednem słowem — wszystkie partja narodowe będą 
działały solidarnie, 

Trzeba już raz zrozumieć, że tam, gdzie jest do wys 
boru naród i partja, musi interes partyjny ustąpić intere- 
sowi narodowemu, bo w razie przeciwnym i partja i co 
gorsza naród przegrywa, a jego interesy zostają usunięte 
zupełnie, Tak stało się i teraz; stała się szkoda nieobli= 
czalna, albowiem Niemcy potrafią to wyzyskać nw terenie 
międzynarodowym. Musimy z tych wyborów odnieść korzyść 
i naukę, każącą nam solidarnie postępować nietylko na 
Górńym Siąsku, ale i na Pomorzu, Polesiu, Wołyniu, a na- 


wet... w Warszawie. Na to zdobyć się musimy; bezsprzecze ' 


nie jest tn konieszuy duży wysiłek, zwyciężenie samegu 
sieble, ale pamiętajmy, że właśnie zwyciężyć siebie — jest 
największem zwycięstwem, Musimy przerwać ten bieg par- 
tyjniccwa, słabości, kłótni i nienawiści wzajemnej, musimy 


WATRA-PRZEWŁ OCKI, ; 


19 
Z CYKLU: »POLACY NA SZLAKACH ŚWIATA<. 

Bibljoteczka historyczno- ' 
geograficzna  »Róje wydala 
w swej książeczce cykl szki- | 
ców p. Watrą-Frzewłockiego, 
pochodzącego z Tuchowa, po: 
wiat Tarnów, 

Ten znakomity  »włóczę: 
ga<«, próbujący pracy w kilku- 
nastu zawodach, odnalazł w so0-: 
bie świetnego nowelistę. Jedną | 
z jego nowel p. t: »Jaskowa 
Dola<, zamieszczamy, 

te 

Noc była. W, małej izdebce Jaśka Warzechy pa- 
hował mrok. Jasiek siedział skulony przy popękanym! 
piecyku, ukrywszy twarz w dłoniach. Chwiejący się. 
płomyk lampy naftowej kiadi drgające cienie na brudne 
ściany, oświetlając skąpo kupę łachmanów wśród któ- 
rych leżało dziecko, Co chwila knot lampy zaskwier-, 
czał — płomień drgnął, przygasał i znów zajaśnial... | 
| 


j 


Za oknami wył wiatr jesienny, uderzając o szyby 
okiem, przysioniętyeh kraciastą szmatą, zastępującą 1i-; 
manke, | 

Całe wewnętrzne urządzenie było bardzo ubogie. ; 
(Wszędzie panował nieład, a nędza szczerzyła zęby z ka.| 
żdego niemal kąta, Było to mieszkanie Jaśka Warze-| 
chy, emigranta z pod Jodłowej, któremu przed kilku | 


| 


| 


miesiącami zmarła żoną na suchoty, a teraz konalo 


1 A 
dziecko. 


W izbie panowało przejmujące zimno. Warzecha 
siedział pogrążony w myślach. Czasami drgnął, podnos 


leżaśo dziecko, Na wieży pobliskiego kościoła wybiła 
godzina druga po pólnocy. Dźwięk dolatywał tylko ci- 
chy, urywany, gdyż wiatr wył za oknami coraz silniej. 

Warzecha wsłuchiwał się w dźwięki i łowił je 
bezmyślnie uchem, patrząc tępo przed siebie. 

Poruszyła się kupa łachmanów, leżących w kącie 
i ozwało się ciche westchnienie dziecka, 
Jasiek drgnął, Wstał z krzesla i podszedł do bar: 
togu, 

— Btaśku.. Staśku, co ci to ? 

`— Pić — wyszeptało dziecko, 

— Zaraz, dziecino, zaraz... 

Podszedł do stołu, na którym stała blaszanka 
z wodą, i podał ją dziecku do ust, ono podtrzymywało 
ją sobie wyscehniętą rączyną i piło chciwie, 

-- Dość, synku, dość ! — rzekł Warzecha pie: 
szczotliwie do dziecka į postawił blaszankę na ziemi, 

— Siądźcie ino haw, tatusiu — prosilo dziecko: 

Warzecha usiadł przy barłogu, wsparł giowę na 
szerokiej dłoni i pochylił się nad dzieckiem, 

— Tatusiu... 

=— Co dziecino, co synku ? 

— Slyszycie tatusiu, jak się to na dworze tluczą 
wielrzysko ? . 

— Blyszę Stasieńku, słyszę . 

— Takie tu zimno.. 

— Odziej się, to ci będzie cieplej — ot, taki , 

Warzecha poprawił łachmany na dziecku, okrył 


isit głowę i patrzał długo na łachmany, wśród których «4 


4 
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stycznia 1927 r. Nr 1 


zdobyć się jań raz na solidarność, musimy pamiętać, że 
wymagają tego przadewszystkiem i stosunki gospo- 
darcze; musimy pamiętać, że jeżeli mniejszości potrafią 
wystąpić zgodnie to i my jakieś wspólne wytyczne musimy 
znaleść, 

Musimy choć trochę upodobnić ten kraj nieszczęsny 
do krajów zachodnio-europejskich, aby nie był obrazem nę- 
dzy i słabości, przed interesami zaś własnemi musimy pa- 
miętać na interes państwa, który w ogólnych zarysach 
przedstawia wię następująco: 

1) utrzymanie państwowości polskiej; 

2) rozwój państwa, przedewszystkiem pod względem 
gospodarczym; 

3) dążenie do ekspanzji, ale nie pod względem mili- 
tarnym, raczej pod względem kulturalnym, w tem znacze- 
niu, aby mniejszości przyciągnąć do polskiej kultury i za- 
mienić na siły pańatwowo-twórcze, a przynajmniej lojalnie 
wobec państwa polskiego ustosunkowane. Pamiętajmy, że 
jeżeli nie posłuchamy głosów uczofłych i dobrych patrjo- 
tów 1 stanowczo nie zerwiemy z dawnemi wadami, to sami 
popchniemy państwo do przepaści, która i nas pochłonie. 


Józef Dyduch, 
cas gumowy | 
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małe jego ciałko jak mógł najlepiej i znów popadł 
Ww zadumę, 

Po chwili znowu ozwał się słaby głos dziecka: 

z= Tatulu.., 

e— Co dziecino ? 


— A kiedy pojedziemy do starego kraju, do na- 


szej ziemi ? 
— Pojedziemy Stasiecku, pojedziemy, ino ty wy- 


zdwowiejesz, ino ci będzie lepi i będziesz mógł wstać. 


— Tam tatulu inaczej było we wsi., Prawda ta- 
tulu 

=— Prawda, dziecino, prawda. Ino cośmy chcieli 
lepi... 

e— Tatulu, matusia mi się śniła dziś i mówiła mi, 
go pojedziemy do swoich. Takbym, tatusiu, jeszcze je- 
den razik kcioł być w kraju j widzieć to gniozdo boć- 
kowe nad strugiem, na topoli, ino... 

== Cicho, Stasiecku, pojedziemy tam, ino wydo- 
brzejesz, ino ci będzie lepi. Tylko się nie odkrywaj, bo 
tu zimno. — mekł Jasiek, otulając dziecko, 

gpz Tatusiu... 
|  Uidopezyà się podparł na łokciu i szkilstym wzro- 
kiem spoglądał na ojca, 

 Legnij se spokojnie, bo zmarzniesz. 

= A będziemy mieli jeszcze to gniozdo boćkowe 
i ten strug pod lasem... 

i — Wszystko będzie, mój ty synusiu — wszystko, 
inu leż spokojnie. Może ci dać wody ? 

= Nie... Letko mi bardzo, tatulu i pić mi się nie 
sbce. 


+ Dobrze Stasieciku, ino legnij, 

— Ale pewnikiem, tatusiu, pojedziemy ? —- py- 
tal chlopezyk, patrząc prosząco w oczy ojca, 

(W piersiach Warzechy coś załkąło. Nie wiedzia:, 


JAN BARANOWICZ, 


POWITANIE NOWEGO ROKU, 


Dzieńdnbry, Roku Nowy, witaj nam! 
W białej cię szacie podejmuje świat 
Pokrewny tobie, rześki, jak ty sam, 
Nad trumną starca, co przeżyty pat 


Na gruzach zwątpień, zawiedzionych snów 
Wykwitasz jasny, ni ten ranny świt; 
Czekalim ciebie — jak noce na nów, 

Jak zmiany nędzarz, któremu spełzł bytł 


O powiedz! powiedz, jaki niesiesz skarb, 

Bożą prawicą, czyli czarta stan? — 

Zmień go: nie w ciężki grzbietoóm — doli garb, 
Lecz w lekki dla czół, w szczodry szczęścia wian 


Spojrzyj! Nadzieja złoty wije krąg 

Na skruniach naszych, pełnych życia skaz: 
Szczędź nas przed wizją potępieńczych mah 
I od zawodu prób ochraniaj nas, 


Dzieńdobry, Roku Nowy, witaj nam! 
Weselne serca, czczych nie pomnę trwóg, 
Ayn wiary uucą, że cię z niebios bram, 
Na ukojenie nasze zsyła — Bóg! 


jara aema R NOR 


co powiedzieć, Kłamać nie chciał, a w wyjazd sam 
„nie wierzył. Wreszcie wyszeptał cicho : 

-— A ino, a ino... 

Wiatr zadął silniej i zadzwonił szybami malych 
okien. Jęczał, wył na drutach telegraficznych, chwila» 
mi cicthł, jakgdyby do nabrania tchu i znów ze zdwo: 
joną mocą rzucat'się po pustych ulicach miasta ames 
rykańskiego. W izbie przez chwilę panowała cisza. Poi 
tem ozwał się gios dziecka : 

— Wody ha 

Jasiek podniósł z podłogi blaszankę i podał ją sys 
nowi. który nie wyciągnął jednak po nią rąk, lecz pau 
| trzał blademi źrenicami przed siebie, 

i — Naści Staśku — ozwał się pieszczotliwie Wax 
rzecha do syna — to woda... 

i Dziecko leżało spokojnie, zapatrzone przed sies 
jbię — uśmięchnęte, 

f — Staśku, słyszysz ? 

4 -- Matusiu.. — już idę, matusiu l., -— szeptało 
dziecko, uśmiechając się do wizji, Kaj pójdziemy maa 
tusiu ?.., 

Warzecha szepnął jakiinś zdławionym głosem 4 

— Dziecko moje, co ci to 2... 

Dziecko dalej majaczyło : 

i — Przyszliście matuleńko ? Oj, matusiu, matuz. 
| siu, jak mi było bez was straśnie luto... Kaj.pójdziemy ? 
Do swoich ?... 

Stasienek się uśmiechnął, ale uśmiechem nie z tes 
go świata, Oczy płonęiy mu jakąś nadziemską radością. 
¡Na biełuchną jak śnieg twarzyczkę wyszły mu czers 
wone wypieki, a potem szybko zniknęły. Stasienek le: 
żał cicho, zapatrzony w dal rozwartemi źrenicami, któ: 
re jednak powoli zachodziły biełmem, Stasienek konak. 
j Warzecha patrzał w twarz konającego dziecka. 


- 
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z z Przewcdoiczył wójt Józef Banaś, sekretarzował 

Z ruchu Organizacyjnego, wodę wama 0 m panoi 
A prawy polityczne i o reformie rollnej referował 


Baczność powiat Pilzno? 
W dniu 10 stycznia 1927 r, o godzinie I2-tej, 
w sali „Jutrzenki* w Pilźnie, odbędzie się zjazd delo- 
gatów gmin P. S. L. Piast, Obecność wszystkich dalegatów 
konieczna, 
i Obrady odbęią się nad obecną sytuacją polityczną 
gospodarczą oraz sprawą wyborów do Rady powiatowej. 
Proszę o liczne przybycie, 
A. Krężel, poseł 


Małopolska. 


BIBICE, powiat Kraków. W dniu 27 lilstopada. b. 
r. dzień przed Kongresem P. S. L. »Piast« zapowiedział 
kandydat na biskupa kościoła narodowego, hytry lis 
Stapiński zgromadzenie na godzinę 14. z 
Już od południa zgromadziliśmy się w gminie, 
czekując »pana dobrodziejaszka«, przygotowując się 
do ochrzczenia go w naszej rzece, zapraszając do tego 
aktu na ojeów chrżestnych St. Cholewiekiego z Węgrze 
i Kosonia, wójta z Bronowice.  Dobrodziejaszek 
bojąc się takiego chrztu, jak djabeł święconej wody, 
zwąchał pismo nosem i do nas nie przyjechał, Wówczas 
urządziliśmy sami bez starego łgarza zebranie. 


Jan Bukowy, 

Sprawy niecnego rozbijania chłopów przez Stapiń 
skiego i malowany >Związek Chłopskie omówił į po: 
tępił p. Kosoń. 

Sprawę orgamizacji ludowfo-rolniczej omówił p. 
Stanisław Cholewicki z Węgrze, zachęcając do orga- 
nizacji, chege wywalczyć lepszą przyszłość, mówca za- 
kończył swe przemówienie słowami wieszcza: »Niech 
Żywi nie tracą nadziei i niosą przed narudem kaganiec 
oświaty e, 

Po wyczerpującej dyskusji, w której zabierał 
głos pp.: Staniszewski, Sienko i wielu innych, uchwa- 
li zgromadzeni następujące rezolucje: 

Zgromadzeni z oburzeniem potępiają rozbijacką 
politykę Stapińskiego, Bryla, Pluty i wszystkich zwolen 
ników »Związku Chłopskiego«. 

Natomiast wyrażają hołd P. S. L. »Piast« i jego 
wodzowi prezesowi Witosowi. W końcu uchwalono od- 
nieść się do P. £. L, »Piaste celem spowodowania wy- 
płaty pożyczek przez Bank Rolny, uchwalonych przez 
komisję w starostwie krakowskiem na odbudowę bu- 
dynków nieodbudowanych, a zdemołowanych w r. 1914 


| Wojciech Wanat, sekretarz zgromadzenia, 


DEDNO TEE OJ YI R LEGAL POLAR Z JET CLOER LIMA 


W duszy jego coś się rwało, coś wylo w szale przeo- 
gromnego ojcowskiego bólu. Patrzał ciągle w ostatni 
promyk życia swojego jedynego dziecka, które sobie 
ulubił, Łzy buchnęły mu do oczu, 

— Stasiu, Stasku — dziecię mojel.. — 0 to- 


bie Odezwij się do mnie... — siroto moja najmilejso. 


To ja, ojciec, do ciebie mówię... 

Szloch przerwał mu mowę, ale znów zaczął: 

= Stasiu, co tobie ?... 

Dotknął dziecka ręką. Biaia jak len główka Sta- 
sieńka zwisła na bok, Stasienek już nie żył, 

Twarz Wamzechy skurczyła się strasznie i runął 
na podiogę. 


«l. 


Blady, z twarzą upiora podszedł do kuferka, któ- 
ry przywiózł jeszcze ze starego kraju, wyjął podartą, 


— Panie Jezusie, ulituj się mojej doli i daj, abym 
mojej niedoli, mojej męce i utrapieniu — modlił się Wa- 
rzecha. Prose cię bidok i marno chudzina, byś synocka 
mojegc przyjon: do chwały swojej, jako się patrzy. Daj 
mu miejsce między swojemi janiołami, jako co był ezy: 
sty i bez winy... 

Chłopską piersią targnęto ciężkie westchnienie. 
Jasiek się modlił w coraz większem zapamiętaniu : 
| - — Panie Jezusie, ulituj się mojej dol i daj, abym 
jesce obocył onom ziemie, kajem się uchował i żył 
ı Niekze jesce oboce to słonecko polskie, Panie Jezusie I 
Nie dej mi ginąć ! Daruj, wszyćko, bom ei jest winien 
| wiela. Wyprowadziłem żone į dziecko na zatracenie, ale 
Ty Panie Jezusie wis, com jo kcioł lepi... Daruj Panie 
Jezusie f... Ty wiela mozes, kiej ino kces, Pokorołeś 

mnie Fanie Jezusie straśnie — ale mi teros pofolguj... 

Do izby wdaiło się kilka jasnych promieni słoń: 


ale czystą koszulinę, rozłożył ją na stole — podszedl ca, które legły jasnemi smugami na obrazie Chrystusa. 
do barłogu i ostrożnie wziął na ręce Stasieńka. Ułożył Jaśskowi się zdawalo, że Chrystus otoczył się jasnością 
go na stole, przyobleki w czystą koszulę i czarną pasyj- i uśmiecha się do niego. Nie modlił się juź slowami, ale 
kę postawił mu w głowach, ' coraz cichszym szeptem. Słychać tylo tylko chwilami 
Ani jedna łza nie spadła mu teraz z oka. Nagle, urywane westchnienia Jaśka Waurzcchy i pojedyńcze 
jakby sobie coś przypomniał, rozpiął odzienie na swoich słowa : 
piersiach i dobyl z zanadrza woreczek ze szkaplerzami. -— Nick wróce, Panie Jezusie |... Niek wróce hs 
Rozwiązał go i na dłoń usypał odrobinę ziemi... i W izbie zrobiło się coraz jaśniej, Jasiek ciągle 
— Trzeba ci dziecinio ziemi ojców naszych na Xlęczał, Na jego płowej czuprynie zaświeciiy jasne 
piersi, abyś miał haw letko leżeć — mówił na wpół do promyki słońca, jakąś przedziwną aureolą olaczając 
leżącego syna, Posypał dziecku ziemi na piersi, woro- wkrąg głowę. P 
czek zawiązał į ukrył w zanadrzu, Nagle, w wielkiem zapamiętaniu wyciągnął p sed 
l Wicher ustął, Na niebie wstawaly zorze poranne. siebie potezne ramiona i począ: wołać prawie giośne 4 
Jasne promienie poczęły się wciskać do izby, kiedy — Pójdę, Panie Jezusie. pójdę ! Ostawie tu Sta 
Warzecha podszedł ku oknu i zdjął zasłonę. Spojrzał sieńka, osiawię żonę, ale pójdę! © żebraazysa eklogie, 
jeszcze na zimne i blade zwłoki syna, potem podszedł Panie Jezusie byle de swoieh, byle nie tu.., 
ku obrazowi Chrystusa Kalwaryjskiego į ukląki. l Jasiek Warzecha wrócił do swoich- 


Noni 


Pomorze. 


RADA OKRĘGOWA P. S. L. NA WOJ, POMORSKIE 
obradowała w Grudziądzu w niedzielę, dnia 19 grudnia, 
Obrady zagaii prezes okreg. p. Wiktor Kuterski, 
witając delegata Zarządu Głównego, posła. dra Włady- 
sławą Kiesnika, który wygłosił znakomity referat, uj- 
mujący rzeczowo i gięboko doniosłe zagadnienia polity- 
czne i gospodancze państwa naszego, 

W obszernej dyskusji poszczególni mówcy poru- 
szyli również bardzo ważne sprawy, jak reformy rolnej, 
likwidacji majątków niemieckich, sprawę rent osadni- 
szych, podatków, samorządów i t. d. y 
k Referat o poglebianiu pracy w Stronnictwie wy- 
fosil p. red. Wasilewski, pozzem omówiono obszernie 
sprawy wewnętrzne Stronnictwa. Pw 
! Z kolei wybrano nowy sąd partyjny, do którego 
weszli pp: mecenas Vilipowski (Świecie), mecenas Rar 
Awański (Chojnice), Nadolski wskie), Poraziński 
(Tucholskie), Hojak (Chełmnoj, Ledzjiiki (Świecie); 
Zaleski i Pawelec (Grudziądz), | 
| Do komisji rewizyjnej weszli pp: Sarnowski, Pa- 
welec i Pryłowski, 3 

Po uchwaleniu rezolucyj ku końcowi zebrania za- 
brał glos p. poseł dr Kiernik, który w gorącem przemó- 
wieniu zachęcił zebranych do wytrwałej i energicznej 
pracy dla dobra państwa i ludu, 

Dziękując wszystkim za uczestnictwo, , obrady 
zamknął prezes Kuleski. 

pge 
Ze względu na brak miejsca, sprawozdania z wle- 


l 


ców i zgromadzeń odkładamy do przyszłego numeru. 


JANTEK Z BUGAJA, 


POBUDKA NOWOROCZKA. 


Do morza przeszłości czas płynie wciąż rzeką, 

Rok Nowy znów świta przed Wami na wschod. , 
Czy grzmocą picruny, burz grady łan sieką, 
Czy iza Wam wysycha, w słonecznej pogodzi 
Hejże — hej! do czynu Piastowy Narodziel 

Od brzegów przeszłości, odbijcie hej dziejnia 

I rażno popłyńcie z nadzieją po fali, 

Wy słabi zwątpieniem, znużeni śmiertelnie.x 

I szczęściem Śmiejący i wy «o plakali, 
Liczbą miljonii, a jednością mali... 

Wytężcie ramiona, muskuły — kiep kto leń! 

l serca i dusze, czy stara, czy młoda, 

Gmach wznoście Piastowy, dla siebie, pokolei 
Na który piech zgoda, miljard cegieł poda, 

Hejże —— bej! budować, zaraz, czasu szkoda! 

Hej, Bracia! Pod sztandar zielony Piastowy! 

Nim życie się w przeszłość, w Rok Nowy przeleje, 
Dofkńczyć Ojczyżay Ludowej budowy, 

Niech tych eo Wam hamią, Waszą moce zdamieje, 
Hejże — hej! ziszczone w śnie Wasze jdeje!.., 
Dokądź-Ci niedol, łzy, Ludu, pocieką? 

Rok Nowy przed Tobą, w nadziei pogodzie, 
Wbresy starej ciemnocie, minionym w niej wiekom, 
Pod sztandarem »Piasta« stanij Ludu w zgodzie, 
Hejża — hej!! Pigstowy siermiężny Narodzie:l! 


Niedziela dnia 2 stycznia 1024 m 
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LISTY: 


! NIECH ŻYJE »PIAST*, |-- 34 
| BUCZKOWICE. Szanowna Redakcjo! Jestem giaa 
ltym prenumeratorem »Piasta<, a czytam także i pres 

numeruję »Wyzwojenie«, »iWieńea i Pszczółkę«, »Plax 
|oówkę Kresowąs, »Nowy Świate i »Echo Amerykań- 
I let, 


t Przad kilkunastu dniami wchodzi do mego domu 
niespodziewanie posterunkowy policji państwowej 
i aresztuje »Piastac, Í 

Wszystkie inne pisma zostawił, a »Piasta« skon: 
fiskował, zaco <= nie miem, bo przecież pisze prawdę 
spokojnie į uczciwie, 

_ Zapytujęą Szanowną Redakcję czyż my górale bs: 
skidowi nie możemy kochanego >Piasta< gościć w nak 
szych chatach. Policja państwowa ma chyba co innego 
do roboty, niż chodzenie po domach i zabieranie »Pia» 
sta« jak, jakiego przestępcę. | 

Proszę Szanowną Redakcję o najrychlejszą odpo 
wiedż, Cześć, Jan Adamus, 
Od Redakcji, l 

- Poprzedni numer »Piasta« skonfiskowały władze 
już po rozesłaniu go prenumenatorom za artykulik: »Co 
to jest demagogja«, Nadto nałożono na »Piasta< grzy: 
wnę w kwocie 500 zł, Oczywiście uważamy je za nieu: 
io i bezpodstawne i wnosimy odwołanie -dq 
SAGU 


Z LEZAJSZCZYZNY, 
Odbył się tu wiec »Wywzwołeniac, »Sztandarue 
i t. €. Przyjechali posłowie Pawłowski i Sobek, Spędzilli 
na kupę wychodzących ludzi z kościoła parafjalnegyo, 
pod sklep Horowitza Ćwikła oficera: od sikawax z Ku- 
ryłówki, który wybrst się przewiodniczącym į udzielił 
głosu p. pesłowi Pawiowskiemu. 

Naturalnie Pawlowski zamiast omówić rzeczowa 
sytuację polityczną i gospodarczą lżył głupio 8-kę 
»Piasta« i Głąbińskiego, a bronił Grabskiego i całą winą 
je, z położenie gospodarcze zwalił na prezesa Witosa 
i 8-kę. 

Następnie wystrzelawszy prędko naboje z kłamli: 
wemi zarzutami zaczął Pawłowski zwyczajem swoim 
od złonzeczyń, wyzwisk į wymyślań, a słowa dojlidzią: 
rze, pamularze, dworscy kowale z ust mu nie schodziły, 
Po tem barwnem przemówieniu wylazł na mownieę »sla 


„lwny« poseł Sobek, z którego drwiono i nazywano go 


|1% psa Yokoza, bo skacze m »Piasta« do »Wyzwyolenia«, 
la z »Wyzwoleniae do »Piasta«, Cała jego robota, to ats 
| tykuły o kozach, a iymczasem w Leżajszczyźnie szcz83 
gólnie za Sanem (i na Sanie) gdzie p. Sobek jest niby 
i posłem niedość, że niema nawet prymitywnej komunia 
>: gdyż przez rząd przyznana rata 40 czy 120 tya 
|sięcy zi jak mówią, poszla podobnoś na aula a pan pos 
iseł Sobek, który tylko wiedzial, że na jego interpelacje 
lnie 40 ale 120 tysięcy rząd wyznaczy: zresztą żadnego 
| wyjaśnienia dać nie potrafił, l 

Listy z Krakowa potrzebują normalnie 5 dni tak 
isamo į teleguamy, które się tylko z Kuryłówki pocztą 
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tycznia 1997 r. S) 


z z sne a - 


doręcza, gdyż posłaniec przez Sam tylko 3 razy na ty-|swą działalność obywatelską jak dotychczas, a bows 


dzień po listy do Leżajska chodzi, Wogóle żadna pra- 
(wie komunikacja. From na Sanie w ręzu żyda. Chroń 
nas Boże od takich posłów demagogów. Nic z tego pa- 
mie pośle Sobku, Pawłowski nikt was tu na posłów wię- 
cej nie wybierze, Jastrzębięc, 


GŁOS OSADNIKÓW. 
Powiada polskie przysłowie: 
szkodzie«. Nidktórzy od obecnego rządu spodziewali się 
bardzo wiese. Okazało się jednak, że wszystkie ich na- 
Azieje były pionne. My osadnicy kresowi: widzimy obec- 
mie jasno jak realną była i jest polityka P, S. L. »Piast« 
a w szozegóiności jak realną była polityka rządów na 
czele których stał prezes Witos w sprawie osadnictwa 
kresowego, Gdyby późniejsze rządy szły po tej samej 
linji co rządy Witosa, to nie potrzebowalibyśmy się 
obawiać b Icsy kresów wschodnich, gdyż ogromno ob- 
Szary na kresach wschodnich mogły były być rozparce- 
lowan: między polskich osadników, Ze smutkiem kon: 
statujemy, że coraz więcej ziemi polskiej przechodzi 
Ww ręce niepolskie a rządy, a w szczególności obecny, 
w tym kierunku nie nie robią, by temu zapobiec. Naj- 
wyższy czas pomyśleć o polskiem osadnictwie na krea 
sach i zabezpieczyć Ojczyźnie pewne punkty oparcia na 
wschodnich rubieżach, | 
Za osadmików: Jan Ziaja 


»PRZYJACIEL LUDU<« 
NIEPOPRAWNYM OSZCZERCĄ, 


»Przyjaciel Ludu« wierny swej zasadzie obrzu- 
kania blotem kogo się da i kiedy się da upatrzył sobie 
od niedawna nowy cbjekt dla swych oszczerstw, rzuca- 
jac się z zajadłością na sędziego dra Kosińskiego w Gor 
licah, Należy wyjaśnić przyczyny. Od paru miesięcy 
ukazuje się w naszym powiecie dwutygodnik ludowy 
kLudowiec«, który sieje zasady zdrowej polityki ludo- 
Iwej i który zaraz stai się niezwykle poczytnem pismem. 
Dgarnął przeto sirach stapińszczyków, że im się zno- 
wu grunt pod nogami usuwa i huzia na dra Kosińskie- 
go, którego uważają za filar »Ludowca«, W imię praw- 
dy musimy oburzeniem napiętnować oszczerstwa 
» Przyjaciela Ludu«, który między wierszami usiłuje pod 
dać w wątpliwość bezstnonność dra Kosińskiego, 
a stwierdzamy z całym naciskiem, że p, sędzia Kosińe 
ski przez krótki czas swego urzędowania jako sędzia 
nietylko potrafił swą zdolnością į sprawicdlliwemi roz- 
trzygnięciami i szybkością w załatwianiu spraw i oby- 
watelskiem stanowiskiem zdobyć uznanie, ale ogólne 
zaufanie i wdzięczność wszystkich, tak, że niema w po- 
wiecie uczciwego cziowieka, któryby nie uznawał, że 
p. sędzia Kosiński wysoko podniósł autorytet sądu. 

Zbyt dobrze w powiecie o tem wiemy, by »Przy- 
jaciel Ludu« mógł poderwać zaufanie sędziego dra Ko- 
sińskiego. Słyszeliśiny również, że sędzią, Kosiński roz- 
wija żywą działalność w »Sokole«< gorlickim, gdzie p. 
Laskowski jest prezesem, Dziwimy się tylko, że p. 
Laskowski, który zapewne zna dobrze dia Kosińskie- 
go, nie zwróci uwagi swoim kolegom partyjnym, jaką 
krzywdę wyrządzają drowi Kosińskiemu przez oszczer- 
cze napaści, 

Sądzimy, że p. dr Kosiński mie zrażony psiem 
ujadaniem »Przyjaciela Ludu« nadal będzie prowadził 


»Mądry Polak po | 


partyj przez Bryła, Dąbskiego i towarzyszy, 
skupić pod swym sztandarem P. S, L, »Piaste, 


musi zwalczać tb samozwańcze 
chłopskie, a garnąć się w szeregi 


mzyszyć mu będzie wdzięczność całej ludności, 
Gosliczania, 


CHŁOPI DO SZEREGU POD SZTANDAR »PIASTA«. 
Od czasu odzyskania naszej niepodległości, coraz 


|cięższe nastają czasy dlą nas chłopów, a to dlatego, 
że inne stany ij zawody zorganizowały się, aby wspól- 
nemi silami pracować nad poprawą swojej doli, nato- 


miast chłopi chodzą luzem, rozbici, niepomni na prze- 
strogę, że w jedności siła, Najwięcej do rozbicia chło- 
pów, przyczyniają się ci politycy i działacze, którzy 


jak Bryl, Dąbski, Pluta, Pawłowski, Stapiński mają 


gębę pelną haseł o jedności, a niezmordowanie pra- 
cują mad rozbiciem chłopów, żeby wodzili się za łby. `“ 
Czemże bowiem są te secesje i tworzenie mowych 

jak mie 
sianiem zamętu ł rozbijaniem chłopów, których zdołało 
Komu istotnie leży: dobro chiopów na sercu, ten 
rozbijackio związki 
»P jaStac, Dopóki, 
»Piaste nie ogamnie wszystkich zakątków i strzech 


chłopskich, dopóty będziemy bici przez inne stany. 
i spychami ma szary koniec, 


Jedność bowiem cuda działa, 
Rozkicie grób kopie, 
Ty mie widzisz, jak się biją 
o twą skórę chłopie, 
Jeden chce mieć na kamasze, 
arugi pas szeroki, 
IA ty stoisz, lamentujesz 
i podpierasz boki, 
Prędkim krokiem więc do »Piasła4 
i stanąć w jedności, 
IWtenczas naszej chłopskiej skóry 
mie zedrą do kości, 
(iWtenczas krzykniem 
zgodnie razem: 
Już przeszły te czasy, 
kiedy różni spekulanci 
ciągnęli z nas pasy. 
»Piaste powiewa ponad nami, 
Ww »Piaście« chłopska moc. 
Zawitał nam dzień wesoły, 
przeszła straszna noc. 
„Jan Smok, 


JAK NASI PANOWIE DBAJĄ O POLSKOŚĆ NA 
KRESACH ? 


Na terenie gminy Lndwikówka, pow. Tarnopol, ma 
majątek hr, Józefa Reyowa, który to majątek leży takżę 
częściowo na terytorjum gminy Wesołówka, prawie w pos 
środku gminy, dlatego osadnicy gminy Wesołówki postanos 
wili ten łan zakapić częściowo dla siebie, a częściowo dla 
swych krewnych na Zachodzle, Pełnomocnik hr. Reyowej, 
p. Leon Zubrzycki, przyrzekł solstnie łan ten sprzedać 
osadnikom, względnie ich familjantom, i 

Òi, będąc pewnymi kupna, posprzedawali inwentart, 
zapożyczyli sę, a co gorsza sprowadzili wych familjane 
tów ze Zachodu, którzy posprzedawali tam swoje gospo: 
darstwa. 
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Wszystko napróżno, bo w międzyczasie p. Zubrzyczi 
pokryjomu sprzedał ów łan a wyłączeniem zaledwo 17 mor- 
gów Ukraińcom, mającym po kilka, a naweż kilkadziesiąt 
morgów swego gruntn, 

W ten sposób hr. Reyowa, względnie jej pe!nomoc- 
nik Zabrzycki, w jednym roku sprzedali już trzy majątki 
Ukraińcom, a podobnych mu panów jest tu na tuziny 
i kopy. Polacy tędzy — ale w pysku, sprzedawczycy, 

Osadnicy. 


POTĘPIENIE »WYŻWOLENIA SPOŁECZNEGO«. 


W Białej wychodzi pisemko socjalistyczne pod ty- 
twem: „Wyzwolenie społeczne", W Nrze 43 Wyzwolenia 
zamieszczoną została notatka przeciwko ks. proboszczowi 
Józetowi Komenedrze i kierownikowi szkoły Józefowi 
Brekoni. 

W celu napiętnowania oszczerczych zarzutów urządzono 
publiczne zebranie w sali Józefa Kubicy przy współudziale 


przeszło 300 osób, które jednogłośnie potępiła „Wyzwolenie 
społeczne“ za jego posługiwanie się kłamstwem i oszczer- 
Btwem, J- Porębski. 


List z Ameryki, 


Po paru latach mego pobytu na wychodźtwie, 
postanowiłem do was parę słów napisać. Mimo trudno- 
ści z jakiemi się borykam, zachowałem miłość Ojczy- 
zny i miłość ludu, bo walka o byt, dodawała sił twór: 
czych, by nie upaść na duchu, by pracować į czerpać 
w niej ochotę do dalszej pracy. 

Życie w Stanach Zjednoczonych jest odmienne 
od życie w Polsce. Troska pochłania wszystkie sily, 
i nie można tutaj żyć ideją, utopją, demagogją lub fra- 
zesami. Chcąc żyć w Ameryce, każdy musj mieć zdol- 
ność tworzenia, budowania, bo życie tutaj, to nio inne- 
go, jak tylko praca. Takiej pracy potrzeba w Polsca, 
a wówczas zapanowałby dobrobyt. 

Największem nieszczęściem w Polsco jest par- 
tyjniciwo, które dzieli społeczeństwo na grupy i grup- 

Stan taki, jest niebezpieczny i żaden z obecnych 
chirurgów nie jest w stanie dokomać operacji, Naród 
musi się sam uzdrowić i sam sobie lepsze jutro zgota- 
wać, Zaden demagog, żaden pyskacz obiecujący wam 
złote gruszki na wierzbie, a pomarańcze w popiele, nio 
wybawi ludzkości z nędzy i bezrobocia, Pierwszą tro- 
ską całego społeczeństwa, winno być uzdrowienie sta- 
nu włościańskiego, albowiem on jest podstawą Rzeczy- 
pospolitej, a gdy zapanuje dobrobyt w rolnictwie, — 
zakwitnie bandel, przemysł i rękodzielnictwo, 

Lecz ażeby ten cel osiągnąć, chłop polski wi- 
nien pamiętać to przysłowie i do niego sie zastosować: 
»Fam siła, gdzie gromada«, czyli imnemi słowy winien 
sle łączyć w jedno stronnictwo, a miem jest Stronnic- 
two Ludowe »Piast«, które Stoi na straży interesów 
ogólno-ludowych i ogólno-państwowych. 

Przecież czas już oddalić burzę mietającą ca- 
łym narodem, czas powiedzieć sobie, że minęła niewola 
a z nią j wszelkie szaleństwa ustać powinny. Winna 
nastać pora obowiązków i pracy, pora rzeczywistości, 
nie marzeń zludnych, polegających ma demagogji. Brak 
zgody, która buduje i broni od wielu nieszczęść, brak 
solidarności w chłopskich szeregach, przypomina tę 


załogę okrętową, która zamiast ratować okręt tonącyy 
przeklinała, narzekała i biła fale, Jak nazwalibyśście 
taką załogę, — warjaeką, nieprawdaż? 

Jakże teraz nazwać tych, co narzekają, 5 
nają, obalają rządy i t. d.? 

Przecież okrętem, na którym życie wasze Re, 
to Ojczyzna święta, a owymi sternikami to wy wszyscy, 
jesteście, Od was zawisł los owego okrętu, — wstąp: ` 
cie na dno jego, naprawcie wyłomy, które są sprawką 
łapiechlopów i demagogów. Oni żyją kosztem waszych 
ofiar, kosztem waszej pracy j mozołów, Tych psdlych 
opickunów waszych winniście posłać tam gdzie dzieją 
się takie cuda, o jakich oni wam opowiadają, Wyslać 
ich tam gdzie są powidlane góry, niech tam zbierają 
owoce swej pracy, — wy zaś Rodacy zbierajcie awoce 
swej ciężkiej pracy rolnej, pod bokiem Stronnictwa 
Ludowego »Piast«, które mimo takich strasznych przea 
szkód, jakie mu stawiano, wytrwato wiernie na postes 
runku swych ideałów ludowych, nie zdradzając zaufaa 
nia ludu, który wołał i woła : »Chcemy Polski Ludo- 
wejź, Nie arystokratycznej, nie plutokratycznej, nie 
według modelu tej albo owej partji, lecz takiej, aby; 
każdy miał swój warsztat pracy, by praca ta nie byla 
krępowana żadnemi patentami, lecz była wolną i kas 
żdy mógł sobie wybierać taką, jaka przynosi najwięcej 
zysków. Tak jest w Ameryce, dlatego też jest dobrobyt 
bo wszyscy pracują, a każdy pracę ceni, Tylko w bie: 
dnej Polsce jest odwrotnie. Cenią wszystkich, tylko chło 
pa i robotnika, który jest fundamentem calej Rzeczypo- 
spolitej, traktuje się jak niewolnika, 

Obudźcie się ludowcy na całym obszarze Rze 
czypospelitej, podajcie sobie ręce do zgodnej pracy; 
wstąpcie wszyscy pod jeden sztandar, to jest do »Pia- 
stax, a wówczas, edzyskacie to, coście stracili przez ty 
ile lat walk partyjnych. "Tego wam życzy ten, który] 
iw szczęściu wszystkich, widzi szczęście swoj. Do mie 
iego zobaczenia się z Wami, zawsze myślący o Was 
iza Geeanem, W. T. Piotrowski 


SPROSTOWANIE. 

Otrzymaliśmy następujące sprostowanie: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Na podstawie $ 19 ustawy prasowej a dnia 17-go 
grudnia 1862 r. Nr 6 Dz. P. P. z r. 1863, proszę o umie» 
szczanie w pierwszym numerze stycznia 1927 tygodnika 
„Piast* w tem samem miejscu, gdzie nmieszczony był 
w Nrze 53 „Piasta“ z dnia 26 grudnia 1926 artykuł pod 
tytułem: „Dyrektorowie Uniwersytetu Ludowego w Szycach, 
Salarzowie, podźegaczami bratobójczej walki“ — następują: 
cego Sprostowania: 

Nieprawdą jest: 

1) że dyrektorowie Uniwersytetu Ludowego w Szy- 
cach są agitatorami partyjnymi, ani osobno dyrektorowa 
nie jest krwiożerczą agitatorką polityczną, której krwios 
Żerczość jest równą krwiożerczości pantery czy chjeny; 

2) że na Plac Szczepański w czasie wiecu politycze 
nego „Związku Chłopskiego w dniu 28 listopada 1926 
na wozie dyrektcrów Uniw, Ludow, przywieziono transpa= 
renty, tablice z napisami, dyszącemi krwią lndzką i kainowe 
ską nienawiścią; 

3) że dyrektor Uniwersytetu Lndowego i jego małe 
żonka nganiali wśród czeredy zgromadzonych na płac 
Szczepańskim; 
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4) że p. Solarzowa, jak herszt, formowała pochód sa F do rezerwy 10% od zasadniczej stopy podatku 
Wawəl, aby tam mordować braci; dochodowego (bez uwzględnienia jakichkolwiek usta- 
5) ża dyrektorowie Uhiw. Ludow. ściągnęli na plac | wowych zwyżek, lub zniżek), 2) dla zaliczonych da 
Szczepański część miodzieży z sąsiednich Kół, organizując | pospolitego ruszenia z bronią podatek ten wynosi 2014 
zbójeckie bandy i zamierzone napady; od zasadniczego podatku dochodowego, 8) dla zalicze- 
6) że dyrektorowie Uniw. Ludow. są podżegaczawi |nych do pospolitego ruszenia bez broni podatex wojsko 
bratobójczej walki, jak to w tytule artykuła zaznaczono; wy wynosi 15% zasadniczego podatku dochodowego, 
Natomiast prawdą jest: 4) dla zupełnie niezdołnych do służby wajskowej 10% 
1) że dyrestorowie Uniw. budow. w Szycach nie są | podatku dochodowego obliczonego jak ad 1, ~ 
członkami żadnego stronnictwa, nie mogą więc być i agi- Ci, którzy obowiązani są opłacać podatek do- 
tatorami ich; thodowy od poborów i uposażeń służbowych (przy- 
2) że na wise „Związku Chłopskiego żadnych tran- czem tak pobory w gotówce jak i w naturaljach mu- 
Bparęntów nie przywozili ani ich w Uniwersytecie Ludo- szą być lącznie traktowane i łącznie szacowane —- opla 
wym w Bzycach nie przygotowywano; cają ewentualnie podatek wojskowy wedle następują- 
3) ża dyrektorewie Uuiw. Ludow, byli z wychowan-| cej skali: 4 
kami na wiecu na Placu Swczepańskim 29 listopada 1926, 


jak i wielu uczestników nie-cztonków „Związku Chłopskiego" Przy rocznych poborach podatek wojskowy 
a nawet Piastowców, a później udali się na Kongres „Pia- ponad: do: WYJRBE 
sta“, wprowadzeni tam przez posła Gawlikowskiego, Na 2.500 zł 3.000 zł 0.25% 
obydwóch zjazdach zachowali się spokojnie, a uczestniczyli, 5.000 zł 5.000 zł 0.5 76 | 
aby porównać sposoby pracy i walki politycznej stronnictw 5.000 zł 6.000 zł 0.47% 
ludowych. 8.000 zł 12.000 zł 0.6 % 
4) że dyrektorowie W. U. L, nie organizowali żadnej 12.000 zł 20.000 zł 0.68% 
młodzieży z Kół sąsiednich na żaden ze zjazdów, lecz ucze- 20.000 zł 30.000 zł 1% 
staczyli w nich z młodzieżą Uniw. Ludow., interesującą się 30.000 zł 50.000 zł 1.45 
ardzo i stroną polityczną ruchu ludowego; 50.000 zł 10.000 zł Paz 
5) że zatem dyreztorowie W, U. L. w Szycach nie 10.000 zł 100.000 zł 17% 
mogą być żadnymi podżegaczami, bo byliby niegodni miana 100.000 zł 2% 


kierowników obywatelskiej sekcły, jaką jest Wiejski Uni- Obowiązek opłacania podatku wojskowego roz: 
weraytet Ludowy w Szycacb. poczyna się od dnia 1 stycznia następnego roku, albo 
Inż. Ignacy Solara, dyr. W. U. L. w Szycach. po przejściu da rezerwy, albo po wydaniu właściwego 
= e a a OTZECZENIia komisji poborowej. — Kto się uchyli od 
Pi 4: n f i " = a [o upa stawienia se n A Pooh, ten 
) HHE HES i podlega wymiarowi podatku wojskowego od dnia 1-go 
GUGZUNIA W Sp awie pù BU MOJSKOWEĘ W | pr zaa następnego roku po ukończeniu lai 24. a 
Podatek wojskowy obowiązuje od dnia 1 stycz | Obowiązek opiacania podatku wojskowego ga- 
nia 1926 r., a oplacają go: a) przeniesieni do rezerwy, Śnie: 1) z powodu śmierci, lub z powodu powołania, 
b) uznani za zdolnych do służby wojskowej tylko lub dobrowolnego wstąpienia do służby wojskowej — 


w pospolitem ruszeniu z bronią, lub bez broni, ©) uzna- 2) z końcem roku kalendarzowego w którym rezerwista | 


Dike 


ni za zupełnie niezdolnych do służby wojskowej. | ukończy 40 lat wieku, 3) z końcem roku kalendarzo- 
Wolni od podatku wojskowego 8ą: 1) kto w da- wego, w którym mależący do pospolitego ruszenia, lub 
nym roku faktycznie pełnił służbę wojskową, 2) zupeł- niezdolny do służby wojskowej, ukończy 50 lit wieku. 
nie niezdolni tak do służby wojskowej, jak i do wszel- Wkońcu zauważa się: 1) iż spisy osób podlega- 
kiej pracy fizycznej, lub umysłowej, o ile nie podlegają jących podatkowi wojskowemu sporządzają corocznie - 
ani podatkowi dochodowemu, 3) utrzymywani przem sn-| odnośne wiadze administracyjne, t. j. starostwa, a Wy- 
morządy (u. p. przez gminy!), lub też pozostający na miar podatku wojskowego, uskuteczniają corocznie od- 
utrzymaniu stowarzyszeń dobroczynności publicznej, |nośne urzędy skarbowe — równocześnie z wymiarem 
Podatek wojskowy pobiera się: a) w formie po- | podatku dochodowego, 2) że służba wojskowa, chcć- 
datku zasadniczego, b) w postaci dodatku do podatku by tylko przez część roku pełnina, zwalnia dotyczą- 
dochodowego. cego od podatku wojskowego za cały rok, 8) że podatek * 
We formie podatku zasadniczego opłacają pok wojskowy płatny jest w zasadzie w dniu 1 listopada 
datek ten: 1) przeniesieni do rezerwy w kwocie rocznej każdego roku, względnie do 30 dni po doręczeniu od- 
10 zł, 2) uznani za zdolnych do służby w pospolitem nośnego nakazu płatniczego, 4) że rekurs przeciw 
ruszeniu z bronią w kwocie rocznej 20 zł, 3) uznani za wymiarowi podatku wojskowego dopuszczalny jest 
zdolnych do służby w pospolitem ruszeniu bez broni, w terminie dni 30 od daty doręczenia nakazu, a samo 
w kwocie rocznej 15 zł, 4) uznani za zupelnie niezdol- | wniesienie rekursu, mie wstrzymuje obowiązku uiszcze: , 
nych do slużby wojskowej w kwocie rocznej 10 zł. nia podatku wojskowego w ustawowym termnie. 
Podatek wojskowy, jako dodatek do podatku = - 
dochodowego, wpilacają tylko ci, którzy podlegają n 
„podatkowi dochodowemu, Podatek wojskowy jako do- | Każdy ludowiec 
datek do podatku dochodowego, obliczonego z wyłą- 


czeniem poborów służbowych, emerytur i 6d wynar mai LA F [01 
grodzeń za najemną pracę s wynosi: 1) dła przenies- powinien prenumerować „Piasta 
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KRONIKA. 


r A (5 a G m 
STYCZEŃ — ma Emi GA, 
Zz RP 
M i ionut 
iśalondarz raymsko-katolicki || Wschód Zachód 
joodz. min 0a. mir 


2 N, | Po Nowym Roku, Makarego Op. 7 8i 15 57 
3 P.| Genowety p. 7 81 18 58 
á W, Tytusa b, w. 7 31 15 59 
5 Ś,| Telesfora pap. m. 7 83l 16 00 
6 C. | Objawienia Pańskie (Trzech Króli) 7 80 16 01 
7P,| Lucjana m. Walentyna b, 7 80 16 02 
8 8, | Seweryna m, T 50 16 03 
i 9N.| I po 3 Królach. Agatona 7 29 16 04 


Kurs dolara. 


Kraków, dnia 28 grudnia. 


Kurs bankowy dolara: 9:00 
Kurs nieoficjalny: 


Giełda zbożowa w Krakowie, 


Notowano dnia 24 grudnia 1926 za 100 kg towarn: 


Pszenica targowa .. e a 52:00—58'00 


....... |... e R A © 

gto dworskie krajowo . « « © « a a a 0 6 s a o 4200—4300 
Zyto targowe ........|.......... . 41:00—42:00 
Owiea targowy e a e a Wa a aa a 6 6 «e « 28:00-80,00 
Jęczmień RA krupy ...|..|..|.|...d.... | 8400—35:00 
K minek krajowy .......|........ e TA 180—190 
Mąka pszenna 45% okr, Kraka „ane aa s 4 s 80:00——91-00 
Mąka żytnia 60% okr. krak, «a « «a « a a s « a s 6200—6300 
Mąka żytnia 66%, okr. pozn.. « s s « e « « s « « 6350—6400 
Otreby P3ZENIIE a a © a o 0 0 4 © 0 0 6 © 6 0 6 A 28:00—27 99 
Qtręby żytnie ............ aoo ee 2600—2700 


Wszystkim, którzy złożyli życzenia sWe- 
sołych Świąt“ Redakcji „Piasta* i jej współ. 
pracownikom — składa serdeczne podztię- 
kowania REDAKOJA 


Do naszych czytelników. 


Zasyłając naszym czytelnikom i sympatykom — życzenia 
„Szczęśliwego Newejo Roku“, przypominamy, że najlepiej wpłacić 
prenumeratę na „Piasta“ na cały rok, t. j w kwocie zł. 8 na 
konto P. K. O.. Kraków 401.065 lub przekazem pecztowym na 
adres: Administracja „Piasta“ Kraków, Mały Rynek 4, Kto prenu- 
meraty do dnia 8 stycznia nie odnowi, temu zmuszani będziamy 
wysyłkę wstrzymać. Również przypominamy naszym czytelnikom 
Ich moralny ebewiązek popierania naszego pisma, a więc jednania 
nam nowych czytelników. Kto zjedna nam na rok 1924 awśch 
nowych czytelników, otrzyma piękną książkę do czytania, zaś kto 
zjedna S-ciu, otrzyma przeżliczny obraz Metki Boskiej Bronewieokiej 

Spodziewamy się, że każdy z czyżelników, w zrozumieniu 
idei „Piasta“ spełni swój obowiązek i przysperzy nam jak naj. 
więcej czyiciników, s tem samem dopomoże nam do powiększenia 
1 npiększsniu pisma, 

Administracja „Piasta. 


wliu konfiskaty, wysławionega przez konfiskujęce organa. 


EDWARD GUTKOWSEI, t 
PRENUMERUJCIE „PIASTA“! 


Gdy Maryna krowy doi, czy w piec wsadza ciasta, 
Zanim iedwie się uprzątnie, chętuie czyta „Piasta“. 
Gdy chłop na targ goni bydie, zdążył juź do miasta, 

| Woła, zrzyczy listonosza — dawajże tu „Piasta”! 
|Gdy masz życie nieras nudne, powiesz schia: bastal 
Ja ci radzę przyjacielu, zaabonuj „Piasta*l 

Niejeden też młody człowiek tym pieniądzem szasta, 
Nie pomyśli zdrowo sobie, by zapisać „Piasta*! 
Robotnik, emeryt, polityk, dla wszystkich omasta 

Gdy czytają z zajęciem nasz tygodnik, „Piasta* l 

A i panna, co to szuka kawalera z miasta, 

Niechaj, zanim się rozkocha, czyta pilnie „Piasta*! 
Gdzie sam szatan nie pomoże, tam wchodzi niewiasta 
Aby w pęta te nie wchodzić, idź wskazówką „Piasta“! 
Wszyscy Czytelnicy godni, wierzcie mi i basta! 

Że zbawiennym jest pokarmem, treściwy wzór „Piasta* | 
To gazetka polityczna, s co tam nowości! 

Kto „Piasta“ mie czyta chętnie, ten prawdziwie pości, 
Szerzy wiadomości lotna na całe powiaty, 

Kto nie czyta tego pisma, temu brak oświaty. 
Wiekopomny „Piast“ był kmieciem, mądrze w Polsce rządził 
By pamięć została po nim, tak myślał i sądził. 

Dziś tem mianem, Redakcja pamięć jego święci, | 
Niech to pismo się rozszerza, ku wiecznej pamięci! 

KOLENDA EZiIEDZICA Z KLIMKÓWĘI. 

»Przyjaciel Ludu« z dnia 19 grudnia 1926 r. Nr 
38 chwali się: 

»Tych kilka tysięcy, jakie nam przybyło w ciągu 
roku 1926 pozwoliło nam na powiększenie treści »Przyj: 
jaeiela< przez zwiększcnie formatu«, 

Stapiński oč pewnego czasu stale operuje tysiąa 
cami, 

Po owej »wielkiej manifestacjie na placu Szezes 
pańskim w dniu 23 listopada, w której wzięte udział 
aż kilkaset osób wysia telegramy hołdiownicze do Pre- 
zydenta Kzeczypcepoliltej i do marszałka I'ilsudskiego, 
w których zapewnia, ze zjazd był wielotysięczny i ten 
wielotysięczny zjazd uchwala hołd i ślubuje odeprzeć 
z cały zapałem i poświęceniem wszelkie zakusy prze- 
ciwko obecnemu rządowi. 

Skoro Stapiński i jego »Chłopskie Stronnictwo« 
ma czelność okłamywać w żywe oczy Prezydenta Rze: 
czypospolitej, jakżeż mogą chłopi żądać, żeby ich nie 
oklamywat? 

Przed zwiększeniem formatu wychodził »Przyjas 

iel« na 16-tu stronach, dziś tylko na ośmiu, pozostały, 

zatem po staremu wa arkusze druku, które dawniej 
składano w mniejszy format, a od pewnego czasu owa 
zaniechano, 

Tak wygląda cwo powiększenie tomnasa, zupeł: 
nie tak samo jak ów przyrost kilku tysięcy nowych 
prenumeratorów w 1526 r. 

Bilaga Stapiński. żeby mu w kolendzie przynieść 
choć jednego prenuicratora w nagrodę za 80-letnią 
wierną siużbę — demagogji i cygaństwa, 

Na przykładzie Stapińskiego okazuje się, że na 


P. T. Komisantem przypominamy po raz wtóry, że skonilsko. | kłamstwie i frymarce zasadami można wpiawdzie wy- 


się nie podniesie s vpadku, 


wane przez policję numara uznajamy jedynie za nadesłaniem nan | jechać wysoko, ale gdy się raz kark skrąci już nigdy 
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* GŚWIADCZENIE, Na przedstawieniu »Jascłekx 
w Grabiu urządzilisay dnią 26 grudnia 1926 r. w sta- 
mie podchmielonym burdę, którą pwzerwaliśmy przed- 
stawienie. Za tę zniewagę - przepraszamy publicznie 
wszystkiech zebranych na tem przedstawieniu, oraz p. 
dra Stanisława Noska i p. kierowników Dobrzańskich. 

Grabie, dnia 27 grudnia 1926 r. 

Gidzodziński Franc. Gdzedziński Wład, z Podgrabia. 


ŚMIERĆ DAWIDA ABRAHAMOWICZA, W dzień 
wigilijny zmarł we Lwowie w 86-tym roku życia Dawid 


Abrahamowicz, dlugoletni prezes Koła Folskiego we. 


Wiedniu, byly minister austrjacki i były poseł do Sej- 
mu ustawodawczego. Wybitny polityk z czasów au- 
strjackich, od roku 1918 odkąd powstało państwo pul- 
skie, w stosunkach polskich nie odgrywał ważniejszej 
moli, 

ZMARŁ SENĄLOR LEON MISIOŁĘK (P. P. S.) 
w pierwszę święto Bożego Narodzenia, przeżywszy lat 
67, 

W SPRAWIE ZWOLNIENIA ROCZNIKA 1904 
ministerstwo spraw wojskowych wyjaśnia, że wszelkie 
pogłoski o rychlejszem rozpuszczeniu do domu tego 
rocznika nie polegają na prawdzie. Rocznik ten jak 
również i najstarsi służący w wojsku nio będą wicze- 
śniej urlopowani. 

W BIAŁYMS'OKU STANĘŁY 4 FABRYKI, 328 
ROBOTNIKÓW REZ FRACY, Z braku surowca, wzglę- 
dnie braku zamówień, zostały unieruchomione następu- 
jąco fabryki w Bialymstoku: fabryka dykt Brauna, za- 
trudnie jąca 180 robciników, fabryka sukna Zbara (40 
robotników), tabryva wyrobów żelaznych Dojlidzkiego 
(80 robotników) i częściowo fabryka kapeluszy Nowika, 
w której zostalo zw. iniomych 64 robotnikków. 

Dozatem statya fabryka sukna Braci 
w Gródku, zatrudniająca 14 robotniików. 

W ŁODZI spal'ia się fabryka J. Zappa, Spłonęła 
przędzalnia txallnia | rzarparnia, Straty wynoszą około 
500.000 dolarów. 

OKRADZENIE OŁTARZA. Dnia 23 grudnia b. r. 
okradziono ołtarz Matką Boskiej Częstochowskiej w ko- 
ściele Q0. Karmeliićw na Piasku w Krakowie, War- 
tość skradzionych wotów wynosi 1.000 złotych. Święto- 
kradzców nie ujęte. 

A TERAZ KOLEJ NA STAPIŃSKIEGO, Ks. 
Jam Pietruszka, naj! liższy pomocnik ks. Huszay, któ- 
ry połączył się z cerkwią prawosławną, założył para- 
fję prawosławną obrządku zachodniego w Sosnowcu. 


Landa 


Viele awantur po knajpach, kilka protokółów 
policyjnych j trzela było opuścić Sosnowiac, 

Powrócił do Warszawy, gdzie dał się poznać awan 
turami w wiel" knajpach, Straszny nałóg pijaństwa 
spowodował! ostre ataki szału, Kaftan bezpieczeństwa 
i szpital św, Jana Bcżego, cto komiec jednego z przy: 
wódców kościoła narodowego, 

Nie inny czeka biskupa kościoła naroliowego 
Jana Stapińskiego, 

Ten od lat wielu pijany jest nienawiścią do Wi- 
tosa i do Piastoweów, a ta wściekłość, ten jad. jaki 


wżarł mu się w mózg i serce doprowadzi go w końcu 


do obłędu į do marnego końca, 


; wstał wskutek nieostroźnego obchodzenia się z ognie 


BĘZCZELNE ZACHOWANIE SIĘ KOMUNISTY. 
NA SALI ROZPRAW. W czasie rozpoznawanii sprawy 
grupy komunistycznej partji Białorusi Zachodniej w s8- 
(dzie okrogowym w Wilnie oskarżony Kłyszko oświad 
czył, że odmawia iządowi burżuazyjnemu prawa sa- 
dzenie go jako kcimunisty, poczem zaczął wygłasząć 
mowę antypaństwową. Przewodniczący zacządzit przera 
wę, usunął Kłyszka z sali i pociągnął go do odpowie: 
dzialności z art. 154. W ogólnym wyroku Kłyszko zo- 
sta skazany na 8 lat więzienia, 

UDAREMNIONA DEMONSTRACJA KOMUNI- 
STÓW, Z Wilna donoszą: Z powodu głodówki więźniów 
komunistycznych w więzieniu na Łukiszkach, komuni- 
| ści chcieli urządzić demonstracyjny pochód w kierunke 
więzienia. O godzinie 2 po południu zaczęly się groma: 
dzić drobne grupki komunistów na placu Łukiskim, 
Przybyłe pogotowie policyjne rozpędzilo dcmonstran: 
tów. Nie powiodly się również demonstracje komuni- 
styczne w innych dzielnicach miasta, 

TAJEMNICZE MORDERSTWO, 
trów od Warszawy, w miejsgowości Putelnik, zamior- 4 
dowaąło trzech bandytów: Stefan, Bronisław i Wacław 5 
Borysiowie niejakiego Stanislawa Ostrawskiego, wig: | 


Kilka kilome ` 


cającego w nocy polną drogą do domu. W miejscu, | 
gdzie droga prowadzi przez most, napadło na niego? 
trzech zbwodniarzy, którzy powalili go na ziemię į zw 
ikłuli nożami., Policja wdrożyia energicznie śledztwo, 
GROŻNY POŻAR wybuchł w gminie Wieprz! 
iw powiecie tomaszowskiem, gdzie spaliły się zabudę 
wania Szczepana Wybranowskiego i mlyn, Pożar [x 


BESTJALSKIE MORDEESTWO. Onegdaj w no 
cy dokonano krwawego napadu bandyeziego na zagro 
dę Daniela, Tatarko, najzamożniejszego właściciela go: 
spodarstwa w Wólce Dostojewskiej, powiatu pińskiege. 
Czterech zamaskowanych bandytów, uzbrojonych 
w krótkie kawaleryjskie karabiny, wpadło w nocy de 
| mieszkania Tatarka, poczem zatrzasnąwszy za sobą 
drzwi, powalili gospodarza na ziemię i przykładając 
mu lufy karabinów do głowy, dali ognia, Nie mając 
| pewności, czy Tatarko wyzionął ducha, ze zwierzęc dg 
zaciętością skłuli trupa bagnetami. Następnie zamomiu: 
wali w bestjalski sposób żonę gospodarza, Barbarę, 
i rzucili się do rabowania. Oliarą rabunku padło tysiąc 
dolarów i trochę biżuterji, Policja wykryła już bandy- 
tów, między nimi dwóch sąsiadów Tatarka. Bandy toms 
grozi sąd loraźny. 

ODKRYCIE POKŁADÓW SOLI. | 


W Lutczy pó 


Skompromitował si: tam rychło jako nałogowy pijak. | Kałomyją w czasie wierceń za ropą natrafiono na bie 


‘gata poklady soli kamiennej, które przewyższają Sw. m 
obszarem obszar goli kamiennej w Wieliczce, 
MLBCZABNIE WELKOFOLSKI (| POMORZA 
zaczęły wysyłać mario na rynki angiclssie, Mimo, ża 
w Wielkępddsea relmotwo stoi na wyższym poziomie, 
niż w inriyeh dziela :«<ch Polski, małopolskie jast znacz- 
nie tańsze, niż duńskie, estońskie, łotewskie, stój na 
równi z masłem 5, beryjskiem, sj 
I tak w pridaiermiku b. r. płaeono w Londynie z 
1 cetnar duńskiego masła 185 szylingów, essoiskieś 
158 szylingów, łotewskiego 150 szylingów, polskie. 
i syberyjskiego 126 czylingów, 
1 szyling = 2.15 Zł 


| 


bras 
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ZBRODNIA BANDYTÓW, Juljan Warywoda, le- Pewiat Jarosław. Wezwany Franciszek Friedman 


i ARE SIETA składa 3 zł i wzywa Jana Chlastawę, Józefa Friedmana i Fran- 
śniczy państwowy z Grabówki p. Kałusz donosi nam, | „.„y, [om asźowskieKo. j 


że gajowy p. Michał Jaślar w czasie pełnienia slużby Powiat Chejmice. Wezwany Inż. St, Piechociński składa 
został zamordowany przez niewykrytych bandytów |5xłi wzywa inż. M chała Wójcickiego, inż, Talavsza Zi: lińzkiego, 
* dwoma strzałami karabinowemi, Tragicznie zamordo- |inż. Dra Jana Podyórnego, Józefa Rządzkiego i inż, Andrzeja 
: j a a T Miksiewicza. . = 
DY pozostawił wdowę 1 trojga maleńkich dziecj bez Powiat Kelbuszwwa. Wezwany Dr Józef Gocal składa 
| najmniejszego zaopażrzenia. Ś, p. Michał Jaślar był pre- 5 złi wzywa Jana Grabowskiego i Józ.fa Fryca. 


numeratorem naszego pisma i członkiem naszego Stron- sspe m a aae» 
A ZJ 
ulpowiedzi Redakcji. 


nictwa. Cześć Jego pamięci! ~ i 
TRAGEDJA SPARALIŻOWANEGO STARCA. | 
dauób Lykos W tej sprawie prosimy zwrócić się do 
poselstwa polskiego we Francji (Paryż, Avenue Kléber 11, opisna 


W jednej z miejscowości we Francji zginął aaora ma 
śmiercią 75-letni starzec pozowtawiony bez opieki, któ- 
rogo ubranie zapaliło się od iskry, która padla od ko-|? Sarin ; Ap ` 
? ię BĄK AT AD : jąc dowładnie, w których miejscowościach pracowali ci, których 
minka, Nieszczęśliwy „będąc sparaliżowany „od wielu pan poszukaje. — Anien) Węgrzyn: Uwagi pańskie eo do 
lat nie mógł sam zadusić ognia nie mając. wiadzy, by |stapińszczyków, zawarte w liście, są bardzo słuszne. — Partja ta 
chciała „podreperować* się-w Krakowie na plavu Szczepańskim 
t skompromitowału się doszozętnie, wykazując swoją niemoc, Krzyki 
Bryla czy Stapińskiego okazały się niczam intem, tjiko pustemi 


Się ruszyć. 
KATASTROFA SAMOCHODOWA. Pod wsią Li 
krzykami, — Fam sika: Wysyikę gazety rozpoczęliśmy, Wita- 
my pana w szeregach prenumeratorów nesżego pisma, — RO" 


powiec w pobliżu Mławy przepełniony pasażerami am- 
tobus wymijając wozy stoczył się w dół į uległ strza- SKU RE ARE. uadi 
gkaniu. Trzynaści 5l i ieższe i lżejs ,| masz Siemieniecz Dzięknjemy serdecznie za jednanie no- 
P cie osób odnioslo cięższe į lżejsze Heuy wych prenumeratorów. — Antoni Piotrowski: Widać, że dia- 
żnik pański jest dosyć solidnym człowiekiem, jeżeli część pieniędzy: 


oddał w złotych taką kwetę, Jeżeli pieniądze pożyczane były na kupno 
gruntu, a giunt ten dzisiaj nie stracił-na waitości, to należy żądać 
100% sumy przewałoryzowanej. Za kwotę 400 keron z czasów przed- 
wojennych w rełnem przewaloryżowaniu, należy się dz'siaj 420 zł 
bez procentu Radzimy szczerze ngodę, by nie wzbogacać napró- 
żno adwokatów. — F, iirzymarczyćz: Sprostowania nie nmie- 
Ścimy, gdyż nie odpowiada warnnkom przepisanym przez ustawą 
prasową. — Józef Bis: Ze wzgledu na to, że sprawa jest obe- 
cnie spóźniona, szkoda dzisiaj starań i kosztów na wznawianie 
"PORTY W. X. N- Wezwania do zapłacenia prennmeraty 
wysyła nasza administracja wszystkim tym, którzy zalegają w opła- 
cio prenumeraty. Qdoisaliśmy paan listem, że document pański 


Lańcuch prasowy „Piasta“, 
Konto czekowe P. K. 0. Hr 408.019, Kraków. 


Powiat Tarnów. Wezwany |, Różycki składa 2 zł 
wzywa Józefa Kozłowskiego, Kazimierza Ziomka, Franciszka 
ugustyniaka, Józefa Saidaka i Jakóba Cies elczyka, Wexwany 
arol Kapeć składa 8 zł i wzywa Pawła Duljana, Jana Rzy mka, 
adeusza Szura i Stanisława Głowackieso. 

„., Powiat Bochnia, Wezwany Andrzej Kuciński składa przedłożyliśmy Izbie skarbowej, na co mamy dowól, Przy sposo- 
2 zł i wzywa Luiwika Kościelniaka, Karola Kostachu, Antoaie 30 | bności jeszcza raz „badaniy Sprawę paza w Izbie skarbowej, — 
'ucharskiezo, Władystawa Sliwę i Wojciecha Lisowskiego, We- | St, Gunze List w słony w pańskiej odpowiedzi zwróciła poczta 
zwany Stanisław jamharski sziada 2 zł i wzywa Albina Włodka, | z goien że o ge wyjechał boz podan'a adresu", D.atego 
Klemensa Kotsza i Piotra Salą, Wezwany M, Batko 2 zł i wzywa odpowiadamy oeae E- S Podatek dochodowy obowiązany 
Franciszka Migdała, Wojciecha Platę Antoniego Szweda, Fraa- pan jest opłacać, Podatek ten powinien strącać służbodawca o ile 
ciszka Camiela, Franciszka Kuptę i Jana Pagucza, roczna kwota przezracza 2500, t. i miesięcznia 209 gł, a trgo- 
ix e Mielec. Waswany Aleksander Pietras sklada | griowo 49 złotych. Wszyscy funkcejosarjńsze, pobierający tygo- 
3 zł | wzywa Franciszką Pietrasa, Józefa Pictrasa, Jana Czecha | dniowo conajmniej 49 złotych, winni opłacsć tytułem podatku 


i Jana Stacharę $ q ay oai + } 
ei © RE : p ; dochodowego 135 proc. poborów ro'znych. Podatek ten winien służe 
w Powiat Sambor. Wezwany jun Klatka składa Ď zł, | bodawca strącać z nohorów i w terminach ustawowych oćprowas 
czwany Antom Węgrzyn składa i0 zł. dzać do Kasy skarbowej, —- „Aikowió: List pański przyszedł 


l AA at Wezrans Czytəiniczka „Piasta“ z Ka- | już po złożeniu numeru „Piasta“ i ze względów 1e :hnioznych nie 
z sł 26 ywa p. st. przod. A :drzeja Bałeja, Dio- |pógł być nmieszczonym. — Mafał Creehs Mamy nndzie ę, 
tra Ossowskiego, Michała Matuszowa 1 Teodora Antkowau, ze wkrótco eb'ętość „Piasta“ będzie rozszerzona, a wówczas CZy- 
b Powiat Pilzno. Wezwany Zygmunt Ziaja składa 10 z? |niąc zadość żądan u naszych prenumeratorów, będziemy mogli 
i wzywa Jana bisroga, (mytajn, J, Staniszawskiego, Jana Ożga, |drusować więcej koreszondenoyj ze wei. z powiatów i wiadomości 
Kranciszka Ziaję, Stanisława Ziaję, Wradyciawa Zinię i Romana |za świata, Zw przesłane p. prezesowi Witosowi i redakcji życza- 
„daję. " nia, serdecznie dz ęznjemy. — Amżyniew Czerwińszi: Arty" 
? Powiat Brzesko. Wezwany Toefil Niemiec składa 2'50 zł | kuł bedz'emy drakować. — dózef Karvis Nędza wai jest nam 
t wzywa liranciszka Machtig, fgnucero Gurgola, Wezwauy Jan | doskonale zaaną; ta zaś jest między ozini r Żnica a „Chłopskim 
Majka aktads 2 zł i wzywa Urzegorza Glnzę, Jang Mike, Jana | Zwiąqzkiem*, że oni litują się nad nędzę ev ovszą, ale na niej 
Jachwału, ät. Autosen, Jana Jaslonkę, Jana Cierniaku, Józo a | żerują, my zaś dążymy w miarę sił do usun scia tejże, Daiokuja-. 
piernieka, Jans Nogo, Vaw.s Mię, Józou Lioloskę Marciun Pu=|my za poreranio „Piast, — Be Pęzórski: Artykniu „Na 
czuę, Jó.ofa Lupą, f;uacoeo Pacynę, Wauereyńsa Fucyny, Fransi. | Kongres“, z braku miejsca nia moglismy cnno cić. — Rowa- 
ezka Ziona, Jó ©ia Lacke, Wrasciszka Kukialzę, Marję Wojnicką, | favrszezamim: Artykuł „O prawach rybsłostya Pedhala*, zojś 
June Doboszo, X anoiszna Siamieace, Tomasza a cze, Jana | specjalny dla „Piasta“. Najlepiej zwrócić się do posła Bednarczysa, 
Qieksego, Antoniego Olsksezo, Antoniego Cierniska i Jana Citzniaka, | gdyź sprawa nadaje się do int .rpelacji. — <łamistuw Opokas 
Powiat Wowy Saes. W.zwany jan Ćwikowski składa | Artykuł zawiera wnioski narazie niemożliwe do zrealizowania, 
+ ali wzywa Jaba Stanisława i Wazława Roln -go. | glatero nie wydrnkujemy. — Józef iydarch: Aeran PE 
i Powiat Gświącira. Wocwany M. Jarzyna stłsia 450 alj 4000y, do drusn nie aktualny. — BZ noii mai 
| waywa Jikódą Drabszaxa i Antoniogo Hucziu, Pap AC adi x U aLndoweowi , ztóry Ri 
JW AR PCK A R , 4 a, |muje się powiatem gorlickim. — J, Rowińsni: Ariykel ra 
6 w at Nisko, Wezwany Stanisław Szwajkowski składa | drugi i zawiera za dużo ogółaików, Nio wycruknjemy. Prosimy 
ał i ywa Fiotre gbk w.o i Józefu Stępnia, o krótkie kero:pondencje. — „Obserwator“ z tuoriicziegoż 
r xouzałłasie. Wozwany Jan Sarkar sktada 8 zł i waywa | Korespondencjo pana pzzesłaliśny do „Ludowca” w Gorlicach. -- 
iatysł va Polska i Pawia Koczaja. Wezw.ny Jan Miioraj siładcj Edwawi Gutzowsiał: „Ostatnia chwila” i „W noe popick 
da ssyra Tózsia Kria, Jócota Gabcjała, Władysława Kozia, | cową* raają dużo ust.rki i mig nadują się do druku, — bgnney 
miwany +łejn'sch Salars s lada 5 zł i wzywa wszystkich Pia-| Srsżąt: W.erszy nie wydrakujemy, bo chociaż treść dobra, ale 
“COW a fat lg Uloiny i sasa;sn działaczy w powiesio jasielskim, | rymy kulawa, 
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Bantor MEE ee 


Józefa Tomaszewskiezo 


Eraków — Bworzec osobowy 
Telefon Nr 2525 

kupuje: franki, dolary, korony duńskie, 

Toto i srebro, jak również sprzedaje dla 

wyjeżdżających zagranicę. 34220 


Józeł Re]ner, urodzony w roku 1898 w Kłyżo- 
wie, powiat Nisko, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną Eat P K. U. w Nisku. 

A R 


Adam Zientek, urodzony w roku 1898 w Za- 
rębkach, w powiecie kolbuszowskim, nunieważn'a 
zgubioną książkę wojskową. 361 


Stanislaw Czachor, urodzony w roku 1898 
w Porębach Dymarskich i tam zamieszkały, un e- 
ważn a skradzione tymczasowe zaświadczenie , de- 
mobilizacyjne, wystawione przez 5 puik strzelców 
podhalańskich. 


Franciszek Szezepański z Iwkowej, rowiat 
Brzesko, unieważnią dokumenty wojskowe, wydane 


przez”P. K. U. Tarnów. 


Juljan Szwazsi, urodzony w roku 1599 w Wyż- 
nem, powiat Strzyżów, un eważnia książeczkę woj- 
ekową, wydaną przez P. XK. U. Sanok. 


w jech Cyran, urodzony w roku 1892 w 
Markswej, powiat Przew orsk, a zamieszkały w 
Zraijowiskach, powiat Jaworów, unieważnia ksią- 
żepzkę woskową, wydaną przez P. K. U. w Gródku 


Jagiellońskim. 323 3 8 


Inferos miasarsEG=rzeŚniczy, dobrze 
prosyerujący, z powodu Śmierci włuściei iela, 


jest zaraz do wydzierżawienia w Andry- 
chowie, Nr domu 116. 31788 
Mód psztzelny z własnych BSX 


pod gwarancją, za zaliuzką: 10 kg 25 zł, 
6 kg 15 zł, wysyła Wasła i Ska, Horo- 
Miyszcze, 0. p. Kosłów, woj. Tarnopol. 


Ważne Gia krawców. 


Mustrowany samouczek kroju męskiego dia po- 
czzikujących — cena 5 złotych — wysyła autor 
Adam Dusza, Rębowiec «bok Jasła. 354 


Po hapy : = za prg c : 
Dacńówka eternitowa 
z mater'au zaągraniezne7o do sprzedania, Gena zni- 
żona. Wielkogé płyt 40/49 centymelrów w kwađrę. 
Dam nau spłaty. Adres: 
ETERNIT“, Treoacz w Karniow.cach 


poczta Trzebinu a. 


Eto chce robić wss 


Prenumerata zł 20 su kwartal, 


bai ia, Aad 


361 
362 1 2 
n o — MMM 


s; 


tapy W guz 


rezykalsa porada we wszysiaica Spraw 


remake ord „s iasta“ na żądanie: Administracja 
REAREN ANN CJ 


|Dom murowany dowy 
w Myślenieach 


naprzeciw Sądu, okazyjnie do sprzedania, 
Wiadomości udzieli P, Pardyak, Eraków, 
ul Podzatzezo E. 10, IL p. (wejście od 


plant), między godziną 10—12 i 8—5, 


Do sprzedania mająiek 


35 morgów pszennej ziemi, z nawemi budynkami, 
bardzo debremi i dużemi. Grunt położony w jednym 
kawałku, koło domu i budynków, znajduja się 
w Łęgu, powiat Tarnów, 15 minut czasu do stacji 
kolejowej, 11 km do Tarnowa, a 2 km do Żabna. 
Bliższa wiadomość u kierownika szkoly p. Bengola, 
w Łęgu ad Partyń, poczta Żabno. 341 2 2 


Baczność! 
Dobre majątki na sprzedaż! 


£2 morg! dobrej ziemi, w tem 9 morców łąki, 
bu” tynki murowane, inwentarz, 6 sztuk bydła, 3 ko- 
nie i wszystkie porządki rolne kompietne.. Cena 
22.000 złotych, wpłaty 15.0 0 ziotych, reszta na hi- 
potekę na 8 łat bez procentu. 

42 margi dobrej ziemi, w tem 4 morgi łąki, bu- 
dynki murowane, inw entarz, 3 krowy, 2 konie 
i wszystkie porządki rolne kompletne. Cena 12.000 zł, 

44 morgi dobrej ziemi, hudynki w dobym sta- 
nie, inwentarz, 2 konie, 6 sztuk bydła i wszystkie 
porządki rolne komp!etne. Cena 14.000 złotych, 

20 morgów „dobrej ziemi, budynki murowana 
pod dachówką, inwentarz, 1 koń, 3 sztuki bydła 
i wszystkie porządki roine kompletne, Cena 7.000 zł, 

12 morgów dobrej ziemi, budynki z drzewa. 
w iem 1 krowa, 2 świnie. Cena 3.500 złotych. 

htłym WOBEC 2 ary waleow, 2 pary kamieni 
francuskich, 2 sieczkarnie, maszyna do czyszczenia, 
elewatory i urządzenia automatyczne, do tego 80 
morgów dobrej ziemi, w tem 8 morgów laki, staw 
rybny 3 morgi, budynki murowane, inwentarz, 3 ka- 
ne, 12 sztuk bydła. Cena 40.000 ;lotych. 


Zg.oszenia przyjmują 
cia Pawlak, Kępno, Dworcowa 280 


(Pezuańsłtie). 


Bra 


Uwaga. Uprasza się wszystkich wybi erających 
się w celu kupna zabierać ze sobą zadatek conaj- 
mn'ej 50) złotych. Ostrzegamy przed ageniami na 
dworcu w Kępnie, z dworca udać się wprost do na- 
s7¢20 biura, na informacje proszę toiączyć znaczek 
pocztowy 4U groszy. 363 1 2 


światowej 


55109 


wz 


p ód 


5 


1 T iedościć ionel Jad. 


stawy gilz i bibułek do papierosów. 


sedaratwie, niech zaprenumsruja jedyne w swoim rodzaju pismo fachowe dla rolników p. t 


gda a à imnyG2. 
źamówić można w każdym urśydzia pocztowym, Bezpłatny egzemplarz okazowy 
rody Wzorowej*, Lwów, ul, Kopernika L, +0. 


| Szyby, lustra i ramy 


poleca najtaniej 


S. Feldman, Kraków, ul. Sienna 14. 
naprzeciw ae 263 5U 


Każda ki krowa 


da dziennie 20 litrów i więcej mleka 
przy domiesz:© 
„Letolu” Michałowskiego 


do paszy. Takowy zawiera około 50% biała 
ka, pobudza apetyt, wzmacnia yty mleczne, 
Uprasza się wszędzie żądać w aptekach 
i drogerjach; gdzie ich zaś niema, wysyła się 
paczki pocztowe 21/, kg zł ö'—, 5 kg zł 15:— 
za zaliczką franko. Przy wiekszych ilościach 

rabat, — Adres: 349 2 0 


St Michałowski, Poznań, Wrzniecza 4 i 


ADWOKAT 


Dr FRANCISZEK BARDEL 


b. minister rolnictwa 
prowadzi ód 25 lat kansalarję adwokack 
w sprawach cywilnych i karagch 


w Krakowie, Mały Rynek, 


544 15 0 


, "ajiniiszo a> nz 5 zem žá 


K Hoien ms 


Eraków, ulica Szpimna L, 38 


poieca mandoliny, prawdziwe Ww'o- i 
skie, od 25—80 zł, Gitary od 25—8% zi, 
Skrzypce model Maicera, Sf 
riusza i innych, ceryfy hebanowe ze smy i 
od 25-80 zł. Harmonijki półlonowe i kelikonowę 
o21i stalowych tonach i 8 basach, z drzewa orze 
chowego od 100—140 z!otych. Towar PT 
rzęńny. Wszelkie instrumenty muzyczne i przy” 
bory po cenach fabrycznych. 833 (2 2) 


ości 


świadczą orzeczenia powagę naukowych i uznania miłjonów palaczy. 


„SB gsza.Wisła”, Ska ARC, Kraków, 


3 


Bad 


wysyłą 
843 2 0 


4 16 Niedziela dnia 2 Stycznia 1927 r. k i Nr 1 


p j"osatemesnm ŚROWKIEM UŚKIERZAJĄCYM 
I REUMATYZM 
«ŁAMANIA BOLE GŁOWY TEBOW. ź 
fuest WYPRÓDOWANY obat 30 
j I NAGRODZONY j 
MEDALAMI 


Wszelkie, jak najbardzie] uporczywe bóle reuma- 
tyczne, gośsiec, kurcz mięśniowy, porażenie, iama- 
nie w krzyżach, ból głowy, bó! zębów i Inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


{a ' | © : ś Ad E 
Ka es Ed Bi EJ i 
do naciorania. 270 6 0 
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że praw= 
dziwy Tektiomentoi [ost najlepszym TOALIET tego 
rodzaju. 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOKENTOLU : 
LABORATORIUM APTEKI 
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